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Pod hasłem walili o pokó.l 

Zwycięska załoga rzeszowskiego OZER-u 
podjęła nowe \ 'zobowiązania produkcyjne 

W wyniku wspólzawodnk:twa mię· 
dlyzakladowego prowadl()nego mię· 
dzy cleklrowni?-mi, rzeszowski OZER 
uzyskał pierwsze miejsce. 

Ambitni pracownicy OZER-u nie 
poprzestali na tym jednym lPukcesie. 
\V odpowiedzi na apel cem!'ntowni 
,.Grodzice' elektryc~' woje\\', rzesww· 
skiego posl::lnowili pnd.i!!<: nowe 7,ł) 
ho,,-ill7.ania produkcyjne. 

WYŚCIG Z HARMONOGRAMEM.­
TO RÓWNJI':Z \V ALKA O l'OIiÓJ. 

- ".Ja KIlfOl l.uska, wrHZ z moją 
brygadą ""lInursklm, (iarlpm, RlIo· 
te m, I'opklem i ~zostakl\'m, chc!łc 

aodole oeldl nasze święto roboln'­
eze. a laraum przyczJnlć się do 
wzmocnienia połt'ncjaln gusl,odar . 
czegl) kraju w walce o poki,j, zobo· 
wlązuJemy się przpbudowa~ linię na 
długośei 1200 mIr w czusic kr6t· 
lIZym, tj. w 71\ proc. wIg przewi, 
dz.lanego harmonogramu". 

Zobowiązanie to 1I'rl;czył bry_a· 
dier Luska prze'l'IJdnlczącl'mu Ko· 
mUelu Wspólza"oonlelw3 przy E, 
lr.ktro1Pnl. 

"Pamięć o Jego życiu i śmierci prowadzić nas będzie .jak 
sztandar bojowy do celu, któremu poświęcił życic-do socjalizlllli\ 

- "Chcrmy brać nynny odzłal 
w przedlprmln",,-ym zreullwwullln 
planu 6·elo letniego - I:~wlade'lyl 
odpowiedzialny za budll1\'-: ob. 
Szach - I dll\tego skrócimy o 4f1 
proc. termin "'ykmiurnła linII i 
podstacji". 

- "Ja Józef Sirrafbkl. wraz 1 
moją brygadą, eheąc czyimle wal· 
czyć o poMj, zobowiązuj!! sil; skr6· 
cić o 15 prot'. moulat 7·mio kilo· 
metrowej tlnll eJektr~· l'Znf'J··. 

Uroczysta akademia w Warszawie 
W III rocznicą śmierci' gen. Karola Świerczewskiego 

\V odpowii'dzi na weLwanie. brYF:a· 
da Waleu/egD ],ip'y ~, składzie Jaki· 
łowicza, Rąhy i Sl'rafiny pod jęli s; ~ 
\VII wspMzfłwodnicllvie z ja,rnsla\V~kiJ 
brygadą 10\". Kllchl~' wyhuno"':l (' 
12-lu kilomf'!rową lin ię o 40 proc. 
krórej, aniżeli przewidZ'iano w ba .. · 
monogramie. 

V/ARSZAWA. Dnia 28 hm. w trzecią rotznicę łmierci ge­
nerała broni Karola Świerczewskiego - w Teatrze Naro­
dowym w Warszawie staran iem GłównEgo Zarządu Poli­
tycznego Wojska Polskiego odbyła się uroczysta akademia 
poświęcona uczczeniu pamięci bohaterskiego generała­
wielkiego Po'oka l rowo'ucjonlsty. 

Na akademię przybyli: członkowie f,;ądu RP z premie.,. 
rem tow. Józefem Cyrankiewic2:em na czele, członkowie 
Biura Politycznego i Komitetu Centralnego PZPH oraz 
najwyższych włauz stronnictw politycznych, generalieja, 
przedstawiciele organizacji spolecznych oraz liczni oficern· 
wie, żołnierze i robotnicy ..,- towarzysze broni pole1:?łegl) gP, 
nerała. 
Obecni byli równie! przedstawicie· 

le korpu.su dyplomatycznego z dzie­
kanem korpusu - ambasadorem 
-1.SRR. Wiktorem Lehicdiewem na cze. 
te. 

Na środ'ku udekorowanej czenvi'­
nią sceny Teatru, ponad stołem pl'\J, 
zydiaJnym na tle barw Krzyża Grun_ 
waldu widnieje popiersie gen_ świer­
czewskiego - BudQwniczego Polski 
LUdowej, którego imię jest, dla !1~rl)­
du polskiego symbolem oflarnoscl w 
walce o wolność. pokój i szczęście 
mas pracuj/łcych. 
Akademię, która rozpoczęła się ode 

graniem hymnu narodowego za.gaił 
wiceminister Obrony NarodoweJ­
net Głównego Zarządu Politycznego 
Wojska Polskiego - gen. bryg. tow. 
Edward Ochab. 

.. 'ml~ cenerała Karola śwler~zew­
eklego na zawsze pozostanle -na 
ehlubnych kartach narodu polskje~ ' 
lO. Generał Walter-świerczewski 
ł,ezyl w sobie cechy najlepszego re 
1ł'olucJonlllty l dowódcy. Jego świe 
tlana postać reprezentuje zarazem 
ciągłość tradycji walk .,Za naszą 
ł wasz, wolność" - powiedział tow. 
ren.Ochab wzywając zebranych do 
uczczenia minul1 cisz)' pamięci po­
ległego bohatera Polski Ludowej. 
Wllkład prezudium ak~ii 

1ł'eszll: m. in. przedstawiciele KCłmi 
tet" Centralnego PZPR z człon,' 
kłem Biura Politycznego KC PZPR 
tow. Jóźwiakiem-Witoldem na eze· 
le. przedstawiciele Woj!'ka polskie. 
go z azefem Sztabu Gene-ralnego 
WP _ wIceministrem ObrODY Na­
rodoweJ gen. Korczycem na czele, 
uczestnik walk o wolność ludu hisz 
pańskiego - wiceprzewodniczący 
PKPG min. tow. SzyI', siostry po­
ległeJro generała To!wiń!;ka i śwlet 
ezewska oraz przodąwnicy j racjo­
nalizatorzy pracy. 
Referat obraz~jący życie ł walkę 

ren. świerczewskiego wygłosił płk, 
Henryk Wemer. 
, .,.Jest w Muzeum Wojska Polskie· ,O gablota - mówi płk. Werner -,. 
kt6ra dzień w dzień przyci~ga uwa­
gę dziesiątków i se~ek. par ~łodych 
oczu. Młodzi chłopcy I dZle~ezęta 
rozgorzałymi oczami wpatruJą IIlę 
przez długie chwile w stary wysza· 
rzały mundur generała. 
Znają ten mundur starzy źołnil!1'z.e 

z nad Oki i z nad Nysy, spod BudZI­
szyna i Drezna. Znają ten mundur, 
w którym kiedyś walczył i w którym 
zgin~ł gen. Karol świerczewski. 

To słuszne, że młode pokolenie 
pielgrzymuje do te~o miejsca w 
którym mundur generała jak szta!1 
oar symbolizuje honor żołnierza­
rewolucjonisty. %olnicrza sprawy 

ludowej, mundur nie!!kazitelny, na 
którym' jakże zaszczytną smugą 
rdzewi się plama krwi własnej wy· 
toczonej przez wroga. To tutaj u· 
czą się i będą się uczyć mlodzi jak 
il:yć i działać dla swego narodu i 
jak z całej duszY nienawidzieć u, 
dsku j niesprawiedliwośd stareg<l 
świata. To tuŁaj poznają naj głęb­
szy sekret polskiego żolnierza-rl!' 
wolucjonisty, który pojmuje, że 
gdziekolwiek (\a ~wiecie gromiłbyś 
faszystów, bijesz się także ozie· 
mię nad Wisłą o jej wolność, 

To tutaj zgłębiają młodzi żołnIe. 
rze istotny sens śmierci żołnierskiej, 
która zwycięża śmierć, bo stanowi 
fundament piękniejszego lepsze~o 
życia ojczyzny' i ludu". 
Mówca przypomina naslępnie, że 

Wó\'/czas gdy burżuazja polska. pił­
sudczyzna i slojące na jej usługach 
praWicowe kierownicIwo PPS zWc1l­
czało w inieresie imperializmu z.a· 
chodniego powsiające w ogniu walki 
rewolucyjnej młode państwo radZie 
ckie, - znalazły się w szeregach Re· 
wolucji Pi\ździernikowej, za przy .. 
kładem Feliksa DZlerżyńskieg0 i Ju­
liana Marchiewsklego, tysiączne rze 
Eze rewolucyjnych robotników i chla 
pów polskich, porwanych wezwa· 
niem SDKPiL do walki o wprowa· 
dzenie w czyn haseł wypisanych na 
jej sztandarze do wspólnej z prole­
tarla\em rosyjskim walki z. qun.€'m, 
uciskiem, . do walid o woln?ś,Ć dlą I,l' 
ciskanych ludów, 
Pamięć Iych dziesiąlków tysię(')' 

polSkich robo:ników i chłopó\v jest 
ogniwem,' 'które na zaW';ze łączy 
polski ruch rewolucyjny ~ W!elką 
ReWOlucją . )Jaźdzlernikciwą· ' 
Wśród tych polskich boJownlkow 

reWOlucji walczył o realizację jej ha 
sel 1 kszlaJlowal IIWą świadomość re­
wolucjonisty syn ludu Wl&rsz~w.kle· 
CO, , późniejszy zwycięzca spod Mo­
skwy, ' Slalblgradu. Kurska, Wileb­
ska l Pragi. Gdań8ka,8erU~ l Ła· 
by; wyzwoliciel ogromnych połaci zle 
mi polskiej .,.,;.: marszalek K~u8tanty 
RokossowskL 

Wśród nicb wYchowywało tlę ró' 
wniet wielu poiskicb .dowódc(,W -
absolwentów )'oiskiej SZkoły (;zer· 
\Vonych Dowódców lak zwanej Szko­
ły ~zerwonych Komunardów, kl6' 
rej duchowym kiel'ownikh:m l wy­
kładowcą byl .lulun l\larchlewski. a 
komendanIem ~ przt1. dhid rzas 
gen. Wladysla w Korczye. " Tam -
wśród boJowników Rewolucji, kPlal 
tował swą pięJmI\ duszę żoJnlrrza 
wolności. palrioly l inlcrnacJonall. 
sl~' _. Karol Swierczewskl .,..., póź 
niejszy pogromca faszystów z nad 
Ebro l Nysy, bohater narodowy 1'01· 
ski Ludowej. Walcząc o Polskę Lu· 
dow" l z1VyclC;Slwo aoeJaliuIua IW 

się on na tron/ach Rewolucjj Paź­
dziernikoweJ, na frontacb walki na 
rodowo • wyzwoleńczej ludu chiń­
skiego, na fronlach biszpańsideh, lila, 
nim dane mu było bić się bezpośred· 
nio na ziemi poiskiej. 

Po obs'l.ernym omówieniu cZ)'nów 
wojennych. gen Wallera - ŚWler 
czewskiego, plk_ Werner mówi: 
. '"Na południe od ' Baligl'odu sloi 
skromny pomnik w miejscu. (Ja kló· 
rym z rąk agenlów imperializmu 
padł śmierc:ą żołnierza gen. br{'ni 
t-;flI'ol $wierczewski '- członek Cen· 
li'alnego Komitetu Polskiej ZjednO­
czonej Parłii Robotniczej, Padł lak, 
jak żył ~ w walce. 

W suchych rzeczowych slo",acb 
meldunltu !iłużbowego, stanowlt,cych 
raport o jego oslatnim boju, odnaj· 
dziemy w olbr-Lymim skrócie całQść 
lego pięknego żywola: bezprzykla 
dną 9dw .. gę i pogardę śmierci w wal 

ee i wrogiem klas:n"ym, dewizę -
ani kroku wstecz -- i rozkaz, który 
brzmiał jak progra\" i testament je 
!l'0 życia: do faszystów, ognia!" :,"0 takich jak on ide plaeq­

koilCZY mówca. Po takich jak on 
lud pracujący. Jesze.u mocniej 
zwiera szeregi w marszu kil wieI· 
kim celom, wytyczonym przez 
partię," 'której gener~1 slużył 
~wym życiem i śmiercią. 

2'amlęć o nim, o j~!lo życiu l 
śmierci jak sztandar bojow~' pro­
wadzić nas będzie zawsze naprzód 
i naprzód do cl'lu. którt>mu on PI)­
święc~1 życie .... do socjalizmu", 
Część oficjalną uroczystości za 

kończona została hymnem bojow...-m 
proletarlalu - "Międzynarodówką". 

W części artyslycznej wystąpił ze­
spół muzyczny oraz chór Domu 
Wojska Polskiego i artyści scel1 sIO 
łecznych. 

Z;\ JJf-l'ŚNlE ŚWU TU) 
W DZłEI.!IIIC,\CH ROr.OT~!CZYCIł, 

GMINACH I GROMA'HCH. 
Pracowniry placówki OZEH u w 

Glogowi!' ob, 01>_ D.)m3ń~l;i , Kuhala 
i Lenarlowicz zoho",- iązali się dodat· 
kowo zainsl;-tlownć oświellenic ul'e:/:· 
no w dzielnicarh robolnirn'cll w (i lo· 
~o""i~, Prace te nie byly r,rzewi<lzia. 
ne w rilmach prflc miesiąra kwielnia. 

Pracownicy WładysIa w Kulak i SI. 
FHipck \\' S;:;(!zi"zowie pnst:lntlw ill 
wykonac; Slp.rcg ponad pbnf)\\'ycfl 
prac in~łalacyjny("h na kon~lrtlh.l;! ch 
i stoJakach oraz przeprowadzić prace 
konIrolne na posz<'ll.'gńtnyrh liniach. 

Złożenie wieńców u .. stóp Mauzoleum 
wielkiego borownika 

Trójka ZMP-owcó,v Józpf R('Ilnar· 
ski, RnrilllD Klot! i Anioni Kocur o­
świ;-tdczy!i: - .. Dot"eniając zn:H'zpnie 
wspńłz:lwodn!clwa pl1l(')' ",. dzialI! U · 

Irwalenia pokOJU, !chłlwiązujf'm\' ~iE: 
w cplu zapt'wnienia enl'r~ii el('klryct· 
Ilej lakładom przemysłowym prze· 
prowadz.ic dokładną konIrolę wraz 
II inwentaryzs('jl) i nl.meral'ją' slupów 
na linii o długości f\2klm". 

W akcji lInhowiązań "SZf\ majo' 
wy,ch pracownil'V 07.F.R -u mohililu jl\ 
jednoC'ześnie Wydział 7.aopatr7enia do 
sprllwnieislp; prący. Pr:lrownirv hń· 
cuckie~o OZEH-u ob,oh. Ranz, Tl',ll'h­
mil", Jabltk. Orłów, Jllcbowicz I Re" 
cer zażądali szyhkiej dostawy mate­
riałilw, by umoiliwić im prT.E'-dlermi· 
nowe prlPmonlownnie sieci na dłu· 
go~ci 2800 mtr. 

Ną wojlikowym cmentarzu POW<jz­
I{Qwskim~ u slóp Mauzoleum boj~ 
wnlką w.alk o, wolno,ć narodów 
gen. Karola Świerczewskiego, :doży. 
ływieńce delegacje Polskiej Zjedno· 
czonej ParlIi Robolniczej, Wojska 
Polskiego. poselslwą HiszpanII Re. 
piblikańskiej w Wars~wie prąz SpD 
łec2;eńslwa slolicy. 

l'IIauzoleum, przy klórym wartt: 
honorową objęli żołnierze Wojską 
Polskiego. oloczyły pOCZly szlanda· 
rowe komllelów PZPR, orga~izacjl 
poHlycznycll l społecznych, ' 

Przy dźwiękach hymnu narodowe 
go przechodzą pned frontem kom­
panii honorowych Wojska PQIskie­
go i KBW, delegacja KC PZPR z za~ 
Slępcą członka Biura Polityczne~Q 
KC PZPR, Stefanem Matusz~wskim 
oraz delegacją Wojska polskIego 7-
III wicemin_ Obrony Narodowej, ge­
nerałem bryg~ Piolrem Jarosz(';Ni, 
czem mi czele. składając wieńee u 
stóp ' Mauzoleum, 

Wieniec z ,napisem. "Generał!)wi 
świerczewskiemu · - ' Walterowi 
wdzięczna Republika Hiszpańsk.a" 
składają: poseł Republikańskiej Hi~z 
panii Sanchez Ąrcjl,s i {ren. lotnictwa 
Hildago. 

Chłopi włoscy 
za mują ziemie obszarników 
R,zYM. Kolumny robq11llków rol­

nych i biednych chłopów w Cr<.lone. 
Cusro, Sellla, Rocca dl Nelo. Carliz 
zl, Simeri. Crichi - zajęły ' ponuw· 
nie ziemię, z k~órych uS\lnę!a ~ch 
policja. " " 

W strefie Vaslese, która obejmQJe 
również miejsCowoś~ Lenłella, gdzie 
dwóch robolników zoslałozabll)C:' 
prZez policję, ' cała ludność bierze u­
dział w t.iw. "żebraniach odbudo· 
Wy l pracy". W Sardynii spółdzlel· 
j"Ije chłopSkie s'-tv Nuoro, kt6rę ,'Id 
dawna rozpoczęły akcję okup'1c"jną 
- uzyskały prZlznanle lm 500 ha 
ziemi., ----- - ,. 

Dalej składają wieńce przedstawi· 
ciele ' Centralnej Rady Zw. Zaw. 
N~W ZSL, Zarz,Gt Związku B'.I· 
jowników o Wolnośc i Demokrację, 
StoJcc:/:nej Rady Narodowej. Zarzą· 

,du ~iejskieg9. robo~icy ~ fabryki 
im. gen. świerczewskiego oraz dele­
gacje organizacji społecznych. 

Robolnicy CbrRpnła l Tokarz II! Lu­
bzla. postanowili wymienić 20 sIu­
pów E'leklrvr.znveh na nowe, iąilająe 
lIo1yC'hmiaslowego przysłania odnoś­
ny,ch mnlerillMw. 

(Konk~rs na najlepszy meldunek~ 
o przebiegu i zakO'ńczeniu akCji Siewnej 
Redakcia "Nowin Rzeszowskich" 
ogłasza konkurs na najlepszy melduneli: 
o.przebiegu i =.lukońł!zeniu akcji siewoci. 

Y( kore~pondencii należy wymienić ilę zasiano 
poszczególnych ~uJt~r i zaorano odłogów, jak pra­
ćQwały traktory i kto wyrófnił się z pośród ira­
ktorzystów. ora~ gr~p prQdukcyjnych spółdzielni. 

Za najlępszą korespondencję nagroda I wy­
nie~ie S.OOO zł., II - .... 000 zł.. III - 3.000 zł.. 
IV - 2.000 zł. i V '!' 1.000 zł. 
Ponadto ~q~tanię przyznane 10 nagród po 
!lOO zł. 

Opr9c~ wartości korespondencji, oceną do 

przyznania nagr~d będzie braną pod uwagę szyb­
ko~~ dostarc~eniCJ inforrracji. ' , 

Nad.yłane korespondencje będa drukowane 
w miarę ich napływu. po czym za najlepsze prace 
powołana komisja prz;yzna nogrody. 

REDAKCJA. "NOWIN RZESZOWSKICH." 
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;,lod hiszpański nigdy 

Uroaysłoścl W 
gen. 

n.. zapomni walk jakie 8 Jego WO~ROSC prowadził generał Walter'l 

Jabłonce. - miejscu bohaterskiej 'śmierci 
Karola Świerczewskiego 

W dniu cizisiej~ tlo Jabloaki 
!la mlejsee gdzie przeli 3 laty zgin:.}ł 

/ret!. KarGI 8wicrczewsld - "Walter' 
pnybyly poczty sztandal'"we i licznI! 
(lelegacje z wieńcami l terenu ealego 
województwa, by oddać hotel pami~ci 
Bohatera-Rewolnejonisty. , 

Na uroe~ystość pnrbyli .. '!lI 
t sekretarz KW PZPR tew. ft.niil­
sld. dell!gaeja młodzieży 7.agTanirzftej 
w składzie: przed!Stawiel~n.a waluą· 
,~j lIlłodrleży HiszP3t1ii Sanehel 
~Jaruehi. przedstawitidka młorlzjez~ 
albańskiej JIISA )t'l!dia, d cieg'ut. n\ło 
dzieży bułgarskiej Georgiew Metho· 
dy oru młodzie~' węgiCl'skiej Far. 
ka:9 Pnel. 

Około 2-~ę~na ;J"?ffiii21l Ileleglltów 
reprezentu;i~<:ych partie polityczne, 
organizacje spolcel:ne ! mJoclzieźowe 
oraz wojsko, władze i unędy - była 
';il:iaclkami zakol~czenia zorganizo­
wanego pnez Woj. Zarząd ZMP mUl'­
:,re patrolowego pod hasłem: "Mło­
Jzież ostatnim ·~:tlakiem Boh",tera· 
rt~:woluejonisty". 

Po p1'zybyeiu ,,'ij~tl'liC!j rlr'Uz}'11y, 
gros zabrał starosta les!{i ob. Pawła­
siewicll', Jl38tęPnlf meldunek marSzu 
patrolowega i jego przebiegu złoży1 
przewodniczący Komitetu Organiza. 
('yjnego marsza tow. Gugsła na ręce 
l aekretarza KW PZPR tow. Ptashi· 
"kiego, mówiąe: "Cała tra1!3, . IdÓ't'ą 
)Jn;ebicgał marsz l wgie i miasteczka 
przybrały uroczysty wygląd. Wszę­
dZie na - etapa~h i podetapach 
~'!połeezeństwo występowało z ah~ 
cJemiami, wszędzie witały nas tran­
~parenty. flagi ł czerwień, wszędzie 
~Viat praey z miuteezek i Wili 8kła~ 
<lał nołd . pamięcl Wielkiego Bojowni­
~asprawy proletal'tatu". 

. X'oJejno toW'. Ptaslńskj obrazuj" 
iyeie i działa1nośf. gen. tow. świer-

t:zewskiego, Pfled:sla~i8jlje jego bo· 
haterskie walki o wolnoś~ klasy 1'0-

botniczej c:ał('go :świata. 

PC' pn:elll6wieniu ttWl, Ptasiils!,i(!gu 
ll!ahrału glos przedstawi,~ielka wal­
~tą(;ej Hia<:panH Sanchez Maruchi: 
H W dniu dzisiejszym, kiedy ('.dy n~­
ród polski, II wraz z nim młodzież ,)nl­
~ka czci llamit,lćwielkiego bojownika 
gen. ,,'Valtera", Związek Młodzieży 
Secjalistycznej Hbzpanii chyli sztan· 
da,y przed proc,hami polskiego boba­
~Na, który byl tak",; hiszpa:l::;kIlY! 
bohaterem wolnośd. W postae.i !,{ClI. 

Waltera - mówi Sanchez Maruchi 
-- widzimy bl)jowni~;a o sprawę r.t!{:. 
dzynundowego IJroletaria lu, 00:0\\'111-
kl!, którego życie jest wzorcn\ życia 
wielkiego polskiego patrioty. 

wie ostatnif~j wojny, która sb)ńćz;,-la 
sir;> klęską hitleryzmu, dziQid poświ~­
ceni\} Armii Czel'wollci i walkom v:y­
zwoleńcz~mlJU(ló\1i . Europy, w kl:6-
l'ych lud pol;;ki zaj4tpierw3'óe ·miej­
sce, a w któr ych g'en. WaJt'!l' był 
jednym znajwybitniej.5zyeh wod~ow. 

Obok ludu his?-pańskiego. \vale7.ąće­
go o swe wyzwolenie,.w.alezyE syn,,­
\vie ludu llols.kicgo Z gf'n. Walterem 
na czele, któl'v tu wł.aśnie padł z l"i)­

ki llkralńEkiego ffls7..y~ty. Vialka z in­
sZylmem, która je;;t walką o trwały 
pokój na świe\~ie, . :jcszrze ~;ię nie skoil­
czyła. W walce przeciwko faszY:ilmo­
wi bierle czynny udział walcz,!f:a 
Hiszpania. W imieniu . llarŁyzantów 
hiszpańskich zapewniam was, że do· 
łączą oni swojl! krew do przelanej 
poJS~;iej krwi. dla całkOwitego zniiiz· 
tzenia resztek faszyzmu w Polsce, 
Hiszpanii i na eałym 8wiecie". 

Następnie przemówienia wygłosili 

przewoJnicząc~' ZalZądu Okręgu Zw. 
Bojowników o Niepodleg-łość i Demo· 
krację dr. Tkaczow, wiceprzewodni· 
(:zą<:y Woj. Zarządu ZMP tow. Kania 
Ol'az pl'zedstwkiel Wojska Poh;ld,~go 
mjr. Gwialda. 

Z kolei przy JWnlnikll wzniesionym 
!la miejscu, w któtym zginf~ł boha­
terski generał, dclegacje składają 
dziesiatki wieńców. .Jako l)ier"",ś~!l 
składa wieniec delegacja KW PZPR 
z, tow. Ptasińi;kim na czele. NustEJP­
nie przedstawicielka młodzieży hisz­
p:111~kiejSanche7. Maruchi, delegacje 
stronnictw politycznych, ZMP, Zwi(tz. 
ków Zawodowyeh, organizacji spo· 
łecznych, władz, wojska i urzędów. 

Pc złożeniu wieńców na8t~!piło roz­
danie nagród zwycięskim zespołom 
marszu plltro!owego oraz '\'fęczenie 
dyplomów honorowych przedstawi­
cielom młodzie~y zagranicmej, 

D-k. 

Przypadł mi zaszczyt repeTezentD. 
wania na dzisiejszej uroczystości wal­
czącej Hiszpanii. Stojęc tutaj - na 
miejscu u:3więconym krwią polskiego 
bojownika l) wolno~~ć ludów, __ o myślę 

6 Nim, jako o towarzyszu broni 
w.szystkich hiszpańskich patriotów, 
którzy po dziś dzień walezą przeeiw­
xo hiszpańskiemu fa.szyzmowi w gó­
rach Estramadury i w Galicji. L'Jd 
hiszpański nigdy nie z;apomni walk, 
które ' na jego ziemi prowadził gene­
rał Walter w hltach 1936 - 1939, 
wnosząc do tej walki swoje doświad­
czenie rewolucyjnego bojownika i 

---------------------~--------------------------------------

imperialistów 

zrodzona przez strach i 
"Polityka 

jest 

Plenum 
rozpacz ll 

Komunistycznej Partii USA 
wspaniały ?apał żołnierza rewolucji. NOWY JOR~ W Nowym .Jor. 

Historia iyela gen. Waltera i jego ku odbyło się plenum Narodowego 
walk Jest przYkładem' proletariackiej Komitetu Komunistycznej Partii Sta­
lIJolidarności, a postać jego syntezą nów Z.iedno~z9nych. W związku z 
wszystkich wielkich Polaków, wakz~t I ChOrO,b;\ . sekretarza gener~lnego -. 
eyeh o wolność ludów pod ha'ilłem Venmsa -referat o pokoJJu wygłc-

O wolność nasza i waszą,". sił Hall, Podi~reśllł on, że obecnie 
" , istnieje w USA podstawa do roz-
Pamiętne walki hiszpańskie ",. 'n- wijania slerokieg() ruchu . "" obronie 

tach 1936 - 1939 były słynnymi no- pokoju ·--- na terenie k2.żdego zwiqz 
.}ami przeciwko fllszystowsldm~;bi- ku zawodowegp, każdej fabryki i 
rom. Walki VI' Hiszpanii - to zarze- ośrodka przel1lysłowego. HaU 0-

świadczył.. że centralnym proble· 

Hall oświadczył, że lull amerykań· 
ski w coraz wyższej mierze uświada · 
mia sobie, że ofensywa przeciwka je­
go prawom obywatelskim slano,,,·j jt: 
den z aspektów przygotowait wlljen­
nych. Uświadomienie sobie tego 
przez lud - powiedział Hall _.- Ja , 
je możliwość ' skutecznej walki prze· 
ciwko takim projektom, jak '. zw. 
prOjekt usta'J<iY Mundta. 

Prasa radziecka' o 82.rocznicy. urodzin' 
mem międzynarodowym jest wal· 
kao· pokój w ogóle, a w szczegój· 
nośći' walka przeciwkQ imperiOlIL-c 

slomspod znaku W~Jl·Street. którzy 
pragną' Ujarzmić cały :;-wiat 

Kończac swe ' przemówienie, Hall 
oświadczYł. że mimo . stosowanej 
przez . koła amerykańskie polityki re­
presji -- powstah!· nowe warunki j . 

możliwo5ci rozwinIęcia i umocnle­
nla ruchu. mas pracujących w obl:o, 
niepokoJu.' .' ..' " ., . 

Maksyma 
l'lOSKW A. W twiazku z 82-gq, 

l'oeinieą u.rodzin Mak·syma Gorkiego 
prasa l'adzieek8 7.arnieściła lkzne ar­
tykuły poświęeone wielkiemu pi.sa .• 
tzowi . proletariaeklemu. 

W artykule pt. ,.Chluba kultuiy la­
tbieekiej" dziennik "Prawda" pisze 
.. jn.: 

Gorkiego 
łn do straszliwych ronniarów 
wszystkie różnorodne i haniebne po­
h"ornosci eywiJizaeji europejskiej. 

Gorkij - pisze "Izwiestia" - był 
wielkim patriotą swej radzieckiej oj.­
czyznysocjalistycznej i głosi! chwa­
łę narodu ra<:lziecldego, jll>ko twórcy i 
budowniczego nowego życia, zadające 
go miażdżące ciosy świat\'! imperialis 
tycznemu, wzywał wszystkich ludzi 
do jedności i EOjuszU w walce przcciw 
ko barbarzyństwu kapitalistycznemu. 
przeciwko drapieżcom impt>'rialistycz­
nym. 

Komentując oświadczenie iiche3D­
na o .,dyplomacji tolalnej" Hall po· 
wiedzi&ł, że polityka ,;dyplomacji 

Kobieły niem~eckje 
wałczą o pokój 

totalnej" opiera się na przekonaniu PRAGA. Z okazji Międzynal'odowc-
~p~i~t~~~ro~~~:~~~~t~gl'e!ji.jes~r~~ go Dnia Kobiet kobiety niemieckie w 
dZODa przez strach i rozpacz". Monachium przesłały kobietom cze­

choslowackim list, w którym zobowią 
i\lówiąc o sytuacji międzynaro· tały się do aktywnego współudziału 

dowe,i, Hall wskazał, że przewaga IV walce o pokój światowy. 
sił jest obecnie po stronie obozu po· 
kojn, na czeftl którego stoi ZSlUt. Kobiety niemieckie stwierdzają w 
jednak niebezpieczeństwo wojny swym liście, iż zdają sobie sprawę z 
zwIększyło się. gdyż wpływowe kc>- krzywd wyrządzonych przez hitJe­
la reakcjonistów slają się coraz bar- ryzm i że będą usilnie walczyć o to, 
dziej niezrównoważone i awanturni· by nigdy już na świecie nie zapano­
cze, widząc, :re czas pracllje przecl- wał faszyzm i nie rozpętała się nowa 
wko nim. l wojna. 

Gorkij był wspaniałym piewcą pn­
e'tljęcej ludzkośei. W historii literatu­
i'J'światowej nie było mistrza, któ­
ryby I taki siłą i z takim talentem 
gł~sił chwałę pracy, jak to czynił a1'­
~ta proletariacki - Gorkij, Gorkij 
'flyWał pisany radzieekich aby głów 1---------------------------------------------­
llym bohaterem 3wych dziel uczynili ZAKOŃCZYŁY się uroczystoi~i strzymać bieg rewolucJi socjalistycz- Klóry naród i klóraż klasa robot · 
I'lzłowieka pracy. budującego społe- związane ze sprowadzeniem do nej w Polsce i skierować kraj na dro- nicza, nie jest dumna, ze swej prze, 
Ilzeństwo komunistyczne, WieTZył onkl'aju prochów Juliana MarchIe- gę odrod,:enia . kapitalizmu, chcieli szłości rewolucyjnej? Lenin byłdu 
t1iezaehwianie w triumf komunizmu! wskieg'o. Przeżyliśmy szereg dni, przekreślić bohaterskie, ~ocjalistycz- mny, iż jego naród i jego środ~~ls­
mbł, że artysta winien oddawać których wymowa i znaczenie są. tak tle tradycje "Proletariatu", SDKPiL ko "dało Radiszczewa, dekabrystow, 
.. !!zystkie !We siły walee o wysokle wielkie, że dni MarehlewskiegQ na i KPP, konłynuowane i rozwijane rewolucjonislów - raznoczyńc6w 6s 
Meały Partii Bolszewickiej dostrze· długo pozostanQ. w naszej pamięci. dziś przez Polską Zjednoczoną Par- mego dziesięciolecia, że wjelko . rr· 
tać nie tylko to eo było wczoraj i eo Oto uja\1i'11iła się w ciągu trch dni tię Robotniczą.J.ak żałosne były pró- syjska klasa robotnicza slworzyła w 
. t dzł l~J' ala 1· to co będzie jutro roku 1905 pOlężną, rewoll\cYJn~ Jef? . Ii .. , . • w całej pełni wielka, żywa i życiodaj- by - pokazał jeszcze raz przebieg 

'ł partię mas ...... 
Walkę z reakcją burżuazyjną, z cie- na ,51 a tradycji rewolucyj'Ilej. Co "dni Marchlewskiego" w ciągu 1;;tó-

innymi ~iłamik&pitalizmu, z jego be- sprawiło, że '\IV ciągu kijku dni dzie- l'ych lud pracujący naszego k-raju wy- Naród polski i polska klasa rob?'· 
Itlidskim oddziałem·- faszyzmel'll. si'l,tki tysiący ludzi w Warszawie go- kazał w'Prost przywiązanie do swej nicza szczycą się swą przeszłOŚCią. 
.",81a. GorkiJ ' za jedno z głóWny~h dzinami cze'kał~', by móc przedefiIO- wielkiej tradycji i postaci, ucieleśllia~ ludimi takimi, jak Julian Marchlew· 

,. , d ski. Jak Jaroshw -eh zadań. NamiAtnie i gmewmeo wac prze urna z _______________ • ______________ ...., 
"'~~ .. h . M . Il!'" Dąbrowski, Feliks 
oU". ' nosił . on swóJ· "'los przeeiwk. (l. re- proc anu archle • 
V"" '" . l I . Z - d - -I Dzierżyński i Ka· 
akcji imperialistycznej p~zeclwko ws c ego, wystawio yw' a I- Z· yCIO .. aJ n·.·a sl 'a roI Świerczewski, 
--"""t;kłm podtegae~om wOJennynI. ną w gmachu Szk'J . , 
""""- ły Partyjnej? Co tym bardziej, zt=! 

W walee o p"k6j - pist;~ "Izwies- sprawIło, że sto ty 1RADYCJIREWOlUCY JNEJ ludzie ci byli uoso 
tła" w artykule pt. "Plomlenny. b?- cięcylurlzi przyszło !.. __________ -_~ __ --------------_--- bieniem najpięk~ 
Jownik " pokój", - zjednoczyh ~lę pożegnać prochy niejszego patrioty­
najlepsi ludzie wspó1czesności brOnIąc lIfarchlewskiego na Plac Zwycię~t. :iących te tradycje i jednocześnie zro-- zmu i in/crnacjonalizmu, że z czcią 
łdeałów demokracji i socjalizmu. W. wa? Że wiele dziesiątków tYl;ięcy lu- zumienie nierozerwalnej 'łączności re i miłością mówią o nich nie tylko 
'tej Walce uczestniczył wraz z nImJ dzi uczestniczyło w oetkach zebra'ó wolucyjnej przeszłości z l'ewo-lucyjn:r robotnicy polscy, ale i ludzie radzlec 
Ma,ksym Gorkij. ku czci Mal'chlewskiego w całym ,kra,- teraźniejszością. cy, robotnicy niemieccy, francuscy 

d ju '/Zóbaczyliśiny VI ciągu tych dni ile . 
GoI4dj zawsze demaskował po żega prawdy jest w' powiedzeniu _ prz..,- t hiszpańscy. Czyż może być pięk-

., Wo.!eIllIyeh i ich sługusów - 30- Sprawiło to głębokie przywiąza- szłość podaje dłońteraźhiejszoścl. niejszy powód do dumy narodowej? 
.i. • ..a;...;.. .• 'ekra.tów. Podkreślał on, że nie do nagzej przeszłości rewolucyj- Wspominaliśmy w· tym miesiącu ha· 
-v--- neJ', kult dla t,,; przeszłości j zrozu- ·Z manifestacji ku czci Juliana 'Mar -..' . i swa ..", zwisko dowódcy . Komuny Paryskiej 
~~eze wOJenn rozwiJaJą • mienie' ogromnej wagi tradycji rewo- -Jarosława :Dąbrowskiego . . Wczo- chlewskiego wróciliśmy już do fa 
IbrDcłniczą działalność, zarabiając gó_ lucyjnej narodu polskiego i polskiej raj była rocznica śrhierci 'Waltera - bryk, biur, do warsztatów i na po!a . 
" złota na mOrZ\! ludzkiej krwi. Z klasy robotniczej dla całego naszego Świerczewskiego. Wróciliśmy silniejsi o siłę, jaką daje 
JawD' nienawiścią rewolucjonisty dżisiejs:wgo ~ycia. Dąbrowski. Marchlewski, Świer- zbliżenie do bohaterskiej. przeszłoś 
• ~ .... -,,- '1 . G k'· d B li lud . P l kt' zy h"e czewski - oto ludzie, których myśl "_"s ... ouuOSl SIę or IJ o y. zle w osce, or c CI - CI' i zacieśnienie więzi z tą przeszło-

, . d' d . . . ą walkę i droga życiowa, których przykład 
'I!nperianstycznyeh wodzireJów ame- I o erwac naszą ZISleJSZ , przyświeca nieustannie budownl. i;cią. o siłę, jaką daje unaoc~nlenie 
";";kańskich. W odpowiedzi na SIl- naszą współczesność partyjną od p . l' . b . I ' 
-.. walk wczorajszych i od wczorajszyeh czym olski ' socJa lstyczneJ, oJo- żywej i dziesięcio ecia trwającej łą-
~tę erAlsopisma amerykańskiego, dziejów ruchu rewoiucyjncgo. wnikomo pokój. Do wszystkich cznośc! z naszymi towarzyszami 
.... t ł G ki· d . ich stQsująsię słowa poety, St. Wy-
·1IU.6re zapy a o (:0 Ol' J są ZI Zwolennicy odchylenia prawicowe- godzkiego. . o. gen. Ś""ierczewskim: walki w innych krajach, a przede 
• cywilizacji USA - przypomina go i nacjonalistycznego chcieli wyko- Tam, gdzie walka - Jf8t~m i wszystkim z naszymi brac'~mi w 
.4&leon1k - wielki pisarz odpowle- pać przepaŚĆ między PPR i PZPR fi wytrwam, ZwiązkU Radzieckim. 
Mieli ,.8ąclzf., że wasza cywilha. Komunistyczną Partią . Polski iSo. Tau,. gdzie lud wolno'licl bronł, 
.,. to c ~potworniejsza eywmzaclacjal-J)emokl"a~ą Królestwa Pol~'j(iego Nie zabraknie w boju mej dław, Oto żywa i życiOdajna sila trady 
....., plde(1. pyli .grewacki.i Litwy. Ludzie' którzy chcieli pow- Aż się SkoleboSłahda bitWa. cjf rewoluCyjŻlej. 

Nr 88 (194L 

Tilow8kie 
"wybory" 

\li nied7jelę odbyły się W~'ugosla. ~ 
\Vii : .• w~·\)ol'y" tlo I. zw. Sku;'1>zc:,:y" 
ny, czyli jugll&luwiat:5klt>go parla· 
menlu. PlzelJieg "wy"orów" odpo­
wiadał ('alkowi('ie cllal'al,lerow( rZH 
dów Tilo. Na ogół n;e uc;el,ano si(:. 
nawet do zamaskowania w:dJorczl'.· 
go oszustwa, 

"Opiel{j~" na.d wyborami spełniała 
UDn (ia,ina pOlily<:zna policja tito'I'; .. 
sli:a). Wyi>orco\V 8pe«zJ.110 .,hurtow·' 
nie" do lokalu wyborczego; gdzie 
tJod czulym okiem liIowskich gesta ­
powców odda,wali swe głosy, Nastrój 
wśród wyborców przypominał c:\> złu 
dzenia nastroje wieźniów Iiillerow' 
;,k;ch obozów ItonccnlraCy,inycb, 
którym by kazano wypowiedzieć "iI' 
\v głosowaniu czy chcą zostać w o 
bozie, czy teź wolą więzienie ... 

Sama 'echni[>-.a glosowania tn!ala 
już posmal, mal,abrycznej farsY' 
IJ'zeclorzędncgo leatrzy ku. W ka·' 
itdym lol,alu wyborczym znajdowa· 
Iy się Ilwie urny_ I'onicwa'i w Ju­
gosławii Iiezua analfabetów osiąga. 
imponującą cyfrę (pod tym wzglę· 
dem Tito uzyskał prawdziwy suł{'< 
ces ... I, · glosowanIe odbywało s;~ 
nie przy pomocy kartek, łecz gu;· 
mowycb krązli6w. Po lewej ręce 
wyborcy znajdowala się urna dla 
Ewolenników Tito. po prawej - dla 
przeciwników. Wyborca dramatycz· 
cznym ruchem l·ozkladal ręce i wrw 
cal do jednej ~ urn krążek. N:tlei.:v 
dodać, że l~la la cyr/.owa Ilro~edu' 
ra odbywała się przed komisją wy· 
borczą, która obserwoala bacznie, 
do której urny wpada krążcl,. 

Tak lo w praktyce przedstawiała 
~ię. zagwarantowana Iwnshlucją, 
.,tajność" wyborów, Nikt chyba ni,,' 
wątpi, że w takieh warun!\a.e:\ 
.,zwycięstwo" Tito bylo zag"·aran{o· 
wanc. Cala kome(!ia wyborcza miu': 
la na celu zadol\umcn'ow:ln:c "Ic-' 
galności" faszyzmu jugosłowiań:'· 
sklego iniewątplhVie zostala sla! 
rannie obmyślana i przygotowana· 
przez speCjalistów wybotczychzia 
Oecami, mających już za sllbą niw.: 
jaką praklyl'ę (patrz osIa/nie , ,\I'}> 

bory" w Grecji). 
Równocześnie Tilo wypusdł z wi~ 

liIlienia 135 tys. 'kolaboracjon:slów . i 
7 tys. zbrodniarzy wojennych. by 
mogli glosować za swoim .,wodzem", 
Ich m:ejsee zajc:ło 100 tys. praWdz!­
wych patriotów; którzy tuż l)rzctl 
wyborami zostali areszlowani. 

W ten sposób Tito, przygotowoc 

jąc s:ę do oficjalnego przystąpienia 
do> bloku antyradzieckiego (nico" 
ficjalnle w bloku tym zajmuje ,,7~ 
szczytne", przodujące miejsce), pra 
gnie zjednać sobie uznanic ł. zw. o­
pinii publicznej w Stanach Zjedno ' 
czonych j przeszczepić na grun/ jl1-

.goslowiańskl "amerykańSkie 7,asa· 
dy demol~racji". 

Tymczasem ruch oporu przeciwkO 
godnemu następcy Himmlera - Ti· 
lo, wzmaga się oz l,a;":dvm dniem. 
Na terenie Ju~oslawii działają w 
ISzcroldm zasi~gu partyzanci, \)raw­
dzIwi komunlścJ. Do!ary, geslapII­
wski terror, komedie wyborcze są 
zbyt słabą bronią przeciwko gnie­
wowi ludu, Historia nieraz to udo· 
wodnlla. nuch lłillera I GOl'hbel­
sa 1 mÓIJlby urlzielić 'rilo bliższych wy 
jaśnień w lej sprawie. 

TAF" • 

Pismo słuchaczy 
Centralnej Szkoły PItR 

[01. J. March~ewsk~ego 
do Kom·tetu Centralnego PZPR 

WA RSZA W A. Zespół pracowników 
i słuchaczy Centralnej Szkoły PZPR, 
imienia Juliana Marchlewskiego na­
de~łał do Komitetu Centralne\!Q 
PZPR na ręce pr7.ewod'1:czą('ego KC 
PZPR tow. Bolesława Bieruta pismo 
z serdecznym i gorącym porlziękowa~ 
niem za nadanie szkole imienia wiei· 
. kieg-o bojownika klasy robotniczej.' 

. "Zdajemy ,;c>bie doskon:>le sprawę li 

tego _Czytamy w piśmie, - ze 
orzyswojenie szkole nasze'; imienia 
Marchlewskiego - jest uie tylko 
wielkim zaszczytem, ale nakłada na 
nas . równ:eż POwRżne obowi'l.o:ki, 
zwiększa odpowiedzia)no§~ wobec Par 
tii i Komitetu Centralnego". 

W zakończeniu pisma pr::lcownicy i 
i słu~hacze szkoły zapewniają Kor,,;· 
tet Centralny _. ze dołożę w~7.ysi;· 
kich sił, aby szkoła stała się gotln:l 
nadanego Jej lruienia. ' 



JAK ZGINĄŁ WIElKIŹOŁNIERZ - INTERNACJONALISTA? 
(Tow. Pilszak opowiada o śmierci gen. Świerczewskiego) 

. W maju 19<15 rotru powtóciłem % 
~iemiec. gdzie ~ostałem wywiezio­
~ w czasie okupacji na pr~muso­
'We roboiy, Zaraz po powrocie 
wsIąpiłem 'Al szeregi Milicji Oby­
watelskiej i zostałem przydzielony 
do posterunku w Z~ch{){:zewIu ko­
~o Baligrodu (pow. Sanok). Jako 
mlJicjant wspólnie z oddziałem 
ItBW I WOP-u walczyłem z banda­
mi UPA, których najwięcej było 
w okolicach Cisnej l Baligrodu, ze 
względu na trudny i górzysty te­
ren. 

dero przepłaciło spokój naszych 
miast l wsi. 
Wypędzone bandy UPA :!: innych 

terenów, przenosiły siE; w okolice 
Baligrodu i Cisnej. gdy7., jak WSPOfIl­
ulałem, tereny te!:Jly bardzo tru· 
dne do akcji likwidowania band. 

PAMIĘTNY nZIEl4' 
Na skulek wzroSlu sU band w 0-

kolicach Baligr()du. wzmocniono ró­
wnie posterunki KBW I WOP-u. -
Pamł'ętnego dnia, we czwartek, 23 
marca 1947 roku, w godzinach ran-

Na, tej ląc:u:e n/ld rzeczkq .labloV/ką M rekach swych towarzY3zy 
broni skończył ;iyci6 wielki źoln,el'z {feneml Świel-czewski. Na mieje 
.eu tym skoo1czlłl6 ait długo,. bojowa. t:ulaezke ~o~J1,it1r&lce bOjOWltLktt, 
• "WłUzq i Ila8zlji VJOlMŚĆ". 

'Trudnością 'W Ukwłd()W8nłu iyd~ oycl), przyjechał do BaUgrodu to­
band była pomoc' miejscowej ludno· warzysz· generał Karol $wlerczew­
lici ukraińskiej, która ukrywała I ski. Byłem wówczas już pl'zen!e­
I:ywila banderowców. My jednM siony służbowo do BaJigrodu ! w!· 
nie uataliśmy się tym! trudnoŚc·a- działem jak nasz ukocllany gen. 
nU I mimo ogromnego nłebezpieczeń .• WaIter" wysiadł z auta, poszedł na 
litwa, jak liczne w ~)ady na poste- placówkę WOP-u. Tam dłUższą 
runkl MO i morderstwa mUicjantow chwilę rozmawiał z dowództwem i 
- walczYliśmy o spokój dla robot- i;,ołrlierzarn!. Jego najwi~k$Zą tro. 
!lika ł chłopa. Wiel1.lz naszych to-
warzyszy bronl zginęło od kul i ba. ską był-CSpokoj polskichmiasi i wsI, 
ili1ętów banderowców ! swym Ż",{ f'>y robotnIk f chloo mMl! hf>7.,ipcz-

Miejsce zasadzki bandll uC'A /la drodze z tJaligrodu do Cisnej, 
skąd dokonano napadu na 'Przejeż'dżaj/łCego tamtędy generała $wier­
ezewskiego. Z tego miejsca padł·y strzały kt6re przerwały J.:yme wiet­
kwgointernacjonaliilty i bojownr~rl o socjaUzm generała Wa,ltera. 

Kontrola wykonan~a pOdstawąspręzystej działalności 
organizacji partyjnych 

Z obrad konferencji 1rJllorczeJ " DębIcy 
Delegaei ol'ganl:r.aeji pn?ty,jnych na cji partyJn~'ch w Dębicy - :E8 strony 

Miejską Konferencję wyborczą KM - mo~na. zauważyć nie tylko.w 
PZPR w Dębicy, zebrali się, by wy- Chłodni. Mówiło o tym kilku t~'arzy 
hrać nowe władze Komitet~ Miej- szy w dy;::!rosji. Ws!tazali on! na kon-
ekiego. kretne przykłady: 

- W nas7Jej dotychczasoweJ pracy - Organizacje psrtyj''le prZ"JPań. 
partyjnej, - powiedział I sekret:nz fltwOWoj Przetwórni Mięsnej, czy w 
KM tow. Petersch w swoim sprawo- ,Spółdzielni Robotniczej nie prac owa­
zdaniu - nie zwróciliśmy dostatecz. ły a.ktywnie. Brak zalntelllsowania 
nej uwagi na prze3trzegan!e nyscy- Kom. Miejskiego ich pracą i brak 
JJliny partyjnej, kontr.olę wykonania kontroli powziętych przez ich egze­
.chwał partyjnych, szko!enie. ideolo- Imtywy uchwał - to jedne z podsta­
lJezne opiekę nad org&ni.:.m~j<lmi ma- wowych przyczyn słabej !lracy tych 
eowymi. . organizacji. 

Np. organlmeja partyjna w zaJtła­
hch Chłodni w Dębicy - (a nie jest 
ena jedyną) była pod słabli k~nt~o1, 
erząnizacyjną Komitetu MieJskIego 
! dlatego nie ma przy tym zakładsie 
_ organizacji młodzietowej, jak 
~MP, nie ma organizacji masowych 
jak Ligi Kobiet, ezy TPP·R. 

• 

Organizacja partyjna w Chłodni 
!lie tylko nie wykazała aktywnoscl 
pracy nad organizacjami masowymi. 
.le nie zwróciła uwagi na tak wazIle 
~gadnienie jakim jest szkolenie par­
tyjne - nod:::i:3.wl} aktywności człon_ 
ków Pai'tii. 

'ren brak kontroli pracy organi:!:a.. 

Do nowych wład7J KM wybrani ~o­
stali robotnicy lokalnych zakładów 
pracy; Kierująe eię w pracy part-Jj. 
nej głosami dyskusji, nie mogą' no­
wowybrani towarzysze zapomnW o 
wskazaniaeh detegaMw ltonfereneil 
miejskiej tj. o najśdślejszym powię~ 
zaniu prr.Cf egzekutywy KM z orga­
nizacjami zakładowymi oudzlelen:u 
im codziennej pomocy organizacyj­
nej i kontroli wykonania powziętyt:h 
uchwał, 

KAZIMIERZ MAZUR 
TADEUSZ l'UR.MAN 

nie pracować dla dobra demokraty. 
cznej ojczyzny. 

Jego stosunek do tołnJerzy byJ 
naprawdę ojcowski. WysłuchiwaJ 
ich trosk I napawał ich otuchą do 

trafiła w bohalerską pierś wlelklegJ 
bojovmlka o .. waśzą l naszą wolo 
ność". G!ęikoranny gen. Śwlercle 
wski zwrócił się do ż'Jłnlerzy: "To­
..... arzysze. nie zostawiajcie mnie sa, 
mego na paslv\'-ę bllndylÓ\v". Żołnie­
rze widząC beznadziejną syluacN 
Wólki i cięi.ko rannego swego ulw· 
ćhanego Wodza. ostrzeliwując. się 
wycofali się w bezpieczniejsze miej­
sce w kotlinę nad pobliską rzeczką· 
W tej walce od bandyckich kul zgi· 
nął również6ficer ! żołnierz WOP. 

skos l mll!cję. Przybyły (am na" 
,ythmiast oddz\a!y wojskowe, 1':11.;" 
[Joczęły poszukiwanie' ta bandylantl,· 
!ecz 11D pI..Jżno. 

\V 3 dni po Iyrn tragicznym wy. 
dalszej walkI. 

Następnie gen. Św1erczewski z lo­
warzyszącymi mu. oficerami uda! się 
doZarqdu Gminy w Ballgrod1ie, 
gdzie rozmawiał z 6wczesnym wój· 
lem, ob. Stanisławem Krzyśniow­
sk1m. Gen. Swierczewski wypyly­
wał wójta i obecn.ychlam ludzI o 
bezpieczeństwo okolicy oraz wyslu­
chał opowiadań o fMrdach I· napi\. 
dach barld 'UPA. Zwracał aię .jn 
równocześnie z apelem, by ca.ła hl­
dooścwzięła udział w akcji tępieni~ 
band. Z rozmowy jego biła wielka 
Iroska o beZ!'I~C"teństv;o dla pl'aCU­
jącego chłopi;l'tva, które Iyle V\'Y­
ciel:'Piało od band banderowskich. 

I;)adku pół kilometra dalej, zgln(~lo od 
i~ul b8ndy UPA 30 żołnierzjlWOP. 

POMSCJLiSMY JEGO Sl'tllrnĆ 
ŚmierĆ' gen. Swlercze~skiego byla . 

dla nas bOlesnym ciosem I przysię- •. 
gliśmy pomścić Jego śmierć. Dzi~.ń 
i noc razem 2:woj,skiern byliśmy ,,~. 

Z gm.ll'l.y gen. Swlerczewski .pr). 
WTóc!ł do plaCÓWki WOP, skąd ko­
to goozin:\' 11 przed r~cludn\en'l udał 
się w asyście 2 aut w .stronę Cisnej 
n~ inspekcj~ tarntejsrego posterun· 
ku WOP. 

Przed 'lNYjazdem oficerowie ph· 
cówld WOP t. Ballgrodu radzili ge­
nerałowi Św1arc1.ewSkiemu, by do 
Clsnej jechał autem opancerzol1yrn 
ze względu !1a bardzo niebezplecz­
ny teren. Gen. $wierczewksi odmó' 
wił jednak lej rady twierdzac, te 
\'li wolnej PolsCe będzie jeździł tylko 
w zwyczajnym aucie. 
Jadąc z 8$Jigrodu w stronę Cis· 

~ej, w m!e;acowoścl Jabłonka, ;xi­
iegłej o 7 km od BaJlgrodU, w 
prZYSiółkU J\oionice, w' gór%ys!ym 
1 zalesionym terenie zaczaiła sł~ licz.. 
na banda UPA, która rozpoczęła 
strzelać z broni maszynowej 11 SiTO­
nę aut. Auta momentalnie za!rzy~ 

Na mielsett, gdzio ?'ostal Tallm!g8n6rul Su,ierczew8ki od kul brr/n­
t:!ytÓt!J UPA spolecz.l;r"two Baligrodu wystawiło pomnik. Prosty, ka­

mie1!:rty pomnik ',1(1. miejScu. śmiel'ci gC'l'.A'lClla. Walter« jest symboleM 
miłości narodu polskiego do bojown.ika o wolność 1UUzejOjczyzny. 

SKOlQCZYŁ WIELKIE Z'WXE NA ferenie. Nasza nleuslępllwa I twat· 
RĘKACH SWYCH ZOŁN1ERZY da mIka wydala pożądane owoce., V! 

klIka miesięcy później została ujęta 
banda, klóra napadła na gen. $wler­
czeWZkiegoa jE'j członkowie - po­
nieśli zasłużoną karą. 

rr.ano, a oficerowie l żołnierze wyo ~ołnlerze na kocu przenIeśli gen. 
Skoczyli, by zająć. vi przydrożnym S.włerczewskiego w bezpieczllą kolli­
rowie bojlJwe stanowisko. W tym nfb gdzie wielki narodowy bohaler 
momencie zo~t3ł lekko ranny gen. zakończył swe ~cłe. 
SWierczewski, lecz mimo tego ob- Na r~kachtowarzyszy broni ostat-' 
jął komende: nad całym oddziałem ł niej w swym życiu walki skończył 
sam prowadził do boju .żołnlerzy.Z8 swe życie wielki .bojowniko sprawę 
grzewając ich. sWym przykładem. Mi socjalizmu i wolność naszejojczyz­
Ino nrueg3ń nie ukrył się, lec:?; Wy •• ny.'Oandycka kula przerwała wieI· 
prostowańy dowodził oddziałem. ' kłe tycl~ człowieka, którego jedy-

Jak Sl<ą okazało_ z drugiej !ltrOtl1 nym cełembyła !pr.awa narodu pol· 
szosy,. w m<,tejkotlince pokryl~j1.<l. sldego i wolność mas pracujących ca 
roślam!, . był:!). ukryta druga banda, l'ego świata. 
która w momencie usadawia'r.zja' !!Ię Wczasie lego zdradzieckiego napa 
cdch:iału \"oj~ka w; przyclroż!\yn1 re- du, jeden z żołnierz') z<'lolał s!~ W1'. 
wie. rozpoczęła strzelać wplecyżoł mknąć I wąwozami I lasem powr6. 
nfeny. Zdraaziecl-..akttla bandytów dl: do B::'IJigrodu. alarmując woj. 

til~1iL KASZUBA ·· _ .. - - " 

Kier.l.f!yd'z·.>'Prop. ·, xMPZPR tv Rze.~'loroie 

przez zlikwidowanie band UPA 
przywróciliśmy spokój naszemu chło 
pu, który może spokojnie siać i 0. .. 
rać, a Iym samym wypełniliśmy (i. 

statni przed śmiercią rozkaz naszeg.:1 
wielkiego Wodza, gen. Swierezew­
sklego. 

W rocZnIcę śmIerci WielkIego. Bo. 
jownika o wolność waszą f naszą, 
oddajemy hołd temu, kiury cale swe, 
życie pośwlE:c!ł dla sprawy narodu 1 
socja!izmu. . 

EUGEN1U'SZ PTLSZAK' 
.l!Iekr. KG PZPR w Baligrodzje. 

OtoCZ)Tćkutsa partyjIle codzienna 
w 

. komłsjiszkolenło.ych l '. 

Tematemobrad-listOpadOW"egoPIe,: 
num Komitetn Centralnego nas~eJ 
Partii były z.adallia Partii w ,walce 
o czujnoićrew!'Iueyjną... :' ........ . 

W jaki'Spos6bParlia poWinna' wy. 
chowywać CZłOllkow., byŻ3oBtrz~ćieh 
czujnośCrewo1ncyjną't . .. . .. ' 

Plenum Komitetu, centralnego da­
łona to pytanie jasrtąodpl)Wiedź •. 

.tMynym sposobem, jestp"dnies~e­
nie ~oziomu ideologicznegoeU?!)kow 
PartIi, dokonaniazdecydo:WBn~go 
przełomu w metodach. pracy, . kt~l'a 
wwłełu Wypadkach obarczona,· Jest 
spuśCizną .. na,,,,"ykÓ'W .. -oportun!stycz. 
nyrh. 

Przyśpies,;enIe .tern!Jr1.. ~ehowanl.a 
rwykształcenia n6wyćh kadr party]· 
nych, przez podniesienie' lchwiem 
partyjnej kh hi;:~uideologleznego 
-()~'ilfl.danln, któresfunęły na .. flO'­
rządku' dziennym w praey rZ"'SZow­
skiej organl~cji partyjnej. 

Komisja szkolenioWa 2:organizo:wa-
ła na terenie' miasta 27. ktitś6w l 
stOpnhl PrŹy zaldadach Pr!icv. i in. 
IltyttleJaeh oraz 1 kurs wieczorowy 11 
udzllłłemsekriltarzyorganłzacji pod­
stawowych,u.stęPtó"..l'ezłonk6w.e­
gżekutywy.·W mi,ejsce . tyehdW6ch 
kursów zorgAnizowane je4en. »urs sa­
mok~tałceniOW'y, kt6J.\t przerabia ~ 
becntematerl!!.ły wedłqg łl1sttukeJl 
Biura Organizaeyjl1eg.o KC PZ~R ,ze 
etycmia,br" jako kurs. sa.n1oksa:Łałee­
niowy 111 r.topnia;na lct6r$1ri ;estr6-
wniei'\=ural:li.a.ny kr6tKiid1re hi-
storii WKP(b). .. . . 

Kierownikiem kursu. jest. łOw.Le­
onSŁanio, atisol~t· . centralnej 
Szkoły Pflrtyjntlj VI Wsi. Kursy ~ 
odbywają lue w ~ażdy piątek, o godz. 
U-tej, w iol..aJuKM z udziałem 40 
!Iłuchaczy, " . : 

·Ol''!:óa, t.a~ S'etot la· kurlil6W. U •• 

pnia pizy W1JBP, jeden kUTS sa· 
moształceniowy oraz 1; kursów II 
stopnia. przy. WKMO.tak że razem 
na· terenie miasta mamy zorganlzowli 
n)ch 45 kurs,jw p ... rtyjnych· zn.:!~ia;. 
kem około 1900 słuchaczy. 

Należy sh.iiierdzić, że kursy te nie 
są .jeszcze Ą)Ostawlone na należytym 
p6ziomie. 'Powodem lego jest fakt, 
te nasze organizacje podslawowe ni~ 
potrafiły dotycl:tczasodpowlednio po 
stawić sprawy szkolenIa, te za ma­
ło przyWiąZUją jeszcze wagi do obo· 
wiązującej dyscypliny <psrly}nej ks .. 
tdego ctłonka. My wiemy l zdaje· 
my sobie sprawę, że są pewni." orze­
szkody,że nasi członkowIe CZę!;lo są 
obciążeni pracą zawodową i. społecz­
ną. ale lo nie jest powodem ku te­
mu, aby nie pośWięcić parę godzin 
lygodnlowo na wykłady. 

·Wina jest lu naszych sekl'etarzy or 
ganłzacji podstawowych, którzy do 
sprawy szkolenia podcll0dzą po li­
nii najmnIejszego oporu. N. p, d,} 
szkoły wieczorowej przy Liceum Pe­
dagogIcznym, gdzie zaplsanych je!':1 
60 towarzyszy I uczęszcza na kurs 
0030 do 35 towar~yszy. POzoslata 
lIość tdeobecnych nie ma U'Zasadnio­
riych uspraw1ecllwjeń I nie uCZęez. 
cza, mimo kilkakrotnych prlY­
pómnleń ze strony starosty kursu lo 
warzysza Roga, ;!:aś sekrelarzę orgaf 
nłzacji podstawowych nie !Wl'acajli 
na 10 do5tatecznejawagi, 
Wynikające braki i ruedoclągnlę· 

cia leżą też po stronie Komisji Szko­
leniowej, która za mało kontrolo­
wała kursy. a prźy doryWCZYCh kon 
trolach nie zv, •. _ acała uwagi na sla­
bą . frekWencję, czy też nieober:noś.: 
prelegenta. . Każdy z towa"5-l':zy 
przyzna. te gdyby kursy pn,y WSK 
i PKP, tj w środowiskach robotni. 

czYch. były 6\$CLan~ nHlezyt~ o1'1~ 
ką. gdyby ktoś z ramienia' Korni! 
sji Sz!l;ole11iowej był obecny'!UIi 
wszysIklch, odbywających się lal!t 
wykładaCh i seminariach, ·.;..·to nie 
wątpliwie aktyw nasz byłby 'zQl;'};. 
lony przez nowy, niezwykle' ćerlny; 
bo \\J'wodzący się z klasy' robotni. 
czej, element proletariacki. . 

Z drugiej strony;:ąlntereiowa. 
nie. się pracą szkoleniową' pre.l~geJt: 
łów było niejednokrątnie bardZo rti .. 
kle. dowodem czego jesl fak','\~ 
gdy prelegent wykładając. czy tel 
prOwadząc semlnarin.widzija'kłi:l 
są braki na tym czy innynf kursie 
nie zgłasza swych uwag do Kdml~~ 
lu Mlejskrego. ' 
. W WIększości wypadków prel~ 

genct ograniczają się jedynie (l" siał 
blonowego "odwalanIa" lekCji.,. lłar.. 
dzo charakteryslycznym momentem 
u naszych prelegentó\v jesl takL' iie 
kiedy przyjdzIe wyldadać bez wYl'lt­
grodzenia, to bIorą te wykłady' n.e­
c.hęlnle, tłulnacząc się brakiemcu;. 
!ni, terminową robotą itp., UlB kI<=!­
dy daje się Im wykłady Qłalne p., 
500 zł za godZinę, lO zawsze. znaldt'l 
czas. Jako przykłnd może slutyć 
fakl, kl~dy zaproponowano .wykfud 
mgrloslukowi na kursach· partYj­
nych, to odniósł się bardronledi~ł~ 
fnle, Uumacząc się terminową· ró-
OOlą· Tenże sam tow. ŁoSiuk.gdy 
miał 'WYkład płatny, to chętq;e. priy 
chodził ... 

Podobne Wypadki . nOIUjemy eZłi· 
sto i u innych wykladowcćw. - '. 

Często wykładowcy priychodząna 
kursy bez przygotowania,: pro'\\'ll­
dzą wykłady chaotycznie, co osła~a 
poziom szkolenIa ł zalnleTesowańłe 
na kw:-sacb. Jako przyktad'pny.. 

(Cif1i1l dtBł3ził M IIt~ • .u,' .'. 



Str. 4 
...• _-------~-----

Nr 87 (193) 

-~fNASI KOR!tSP?JN.DENCI PIS~Ą: F 
Tydzień SF D woj. rzeszowskim III Statutowy Zjazd delegatów TPP-R 

Łańcut 
f.o walki o umocnienie pokoju. Ty­
dzień podejmowanIa zobowIązań 
meldunków o osiągnięciach. 

siatnim kwartale uzyskał 180 proc. 
normy. Równocześnie postanowio 
110 7 młodzieżowców wyróżniają­
cych Się w pracy przeszeregować do 
WYŻ3Zych grup. Na zakończenie u· 
czestnicy zebrania zobo\viązali sie 
podnieść pOZiom ideologiczny swych 
członk(;w przez masowe szkolenie. 

pow. jasielskiego 
-----

W związku ze Swiatowym Tygod­
niem Młodzieży Demokratycznej w 
Lańcucie Zarz;:;dy Gminne ZlV[P i 
:;omendanci gminnl SP zainicjowali 
!..rojekt sztafety gwiaździstej ZMP, 
:,t6ra przeblegla przez wszystkie gmi 
Ily pow. łal1cucldego. 

W dniu 25 bm. wszystkie sztafety 
:ll!odzieżowe zebrały się w godzi­
;',ach popołudniowych pr:r.ed budyn­
r:iem kina "Znicz", Udział w szla­
lclach wzięło także harcerstwo. 

Na zakOliczenie uroczystego bie· 
';U sztafet odbyła się akademia w 
Lańcucie, w sali l,jna "Znicz", 
,C(dzie nastąpiło przyjęcie meldun" 
;,ów. zobowiązań i powitanie szu.· 
ret. Młodzież Z~P, SP i harcerska 
złożyła w sumie 110 meldunków i 
zobowiązań. 

łAN BESTER 

·----l-e-ż-a-i-Sk---....,.J 

W związku z Międzynarodowym 
Tygodniem SFMD młodzież gimna­
zjum w Leżajsku, idąc za przykła­
dem tow. Markiewki, postanow:!a 
przez. kółka samokszlałceniowe zli­
kwidować w zupełności lItopnie nIe­
dostateczne, wzmóc dyscypHn~ 
I1szkolną i organizacyjną, wykończyć 
stadion sportowy w LeżajskU oraz 
nawiązać koniakt z komromołem ra· 
dzieckim. 

aOZEF STRZĘPKA. 

Przemyj I 

r tak koło ZMP Kosina zbudUje W świetlicy Fabryki "Polna" w 
:;00 metrów drogi, koło Husów wy.. Przemyślu, odbyło się uroczyste ze 
kończy boisko sportowe 1 wyremon- branie młodzle:Ły ZMP. aktywu par­
luje Dom Ludowy, koło Somna zo tyjnego l 'związkowego załogi fabry~ 
bowiązało się równieł wybudowa6 cmej ku czci obchodu Tygodnia 
boisko s~ortowe. Koło fabryczne w UMD. 

FRANCISZEK nRACn~. 

'----~_D_ę_bf~~_.~ __ ł 
Niech żyje pokój l Pod tym haa 

~łem młodzież ZMP przy szkole 
Prakt. Specj. Upraw Polo\'l)-ch W 
fwlerzycach pow. Dęl'ica, postano­
wiła wzmóc dyscyplinę pracy pnez 
pod',Ąryższenic poziomu nauki. 

J. l{. 

r---'~esk:~_~---I 
\,rzmo~yć pracę samokształcenio 

wą przez org::mizację kół samopom,)oo 
cy koleżeńskiej zobowiązała się 
młodzież ZMP slopnia licealnego 
S-ej klasy w Lesku. 

\lI'ierzą, że przez :swoją pracE! przy 
czynią się do wzmocnienia frontu 
pokoju. 

KAZIMIERZ SZWAST. 

W ;§wieUicy ZMP, w Jaśle, odbył 
sią Pl"Zy udziale 5J delegatów z po· 
wiatu jaSielSkiego, 3-ci Statutowy 
Zjazd TPP-R. 

Po powołaniu prez.ydium, w skład 
którego weszli przedstawiciele Par­
tii, LK, ZMP, ZHP i wygłoszeniu 
przemówień powitalnych, reiernt 
wygłosił delegat wojewódzki tow. 
WOjnarowski. 

- Dzisiejszy nasz zjazd - powie­
dział tow. Wojnarowski - odbyw3 
się w okresie nieustannego wzrostu 
sił i znaczenia antyimperialistycznego 
obozu, jednoczącego ponad 850 mil. 
ludzi w walce o pokój, demokralZJę 
l trwałą przyjaźń między narodami. 
W rezultacie tej walld ob6z pokoj:.t i 
postępu slwpla już więcej niż jedną 
trzecią ludzkości. Obozowi zaś te­
mu przewodzi Związek RadzIecki, 
kraj . - w którym zn!es!-ony został 
wszelki ucisk. 

Towarzystwo Przyjaźni Polsko­
RadZieckiej, jako najbardZiej ma­
sowa organizacja narodu polskie­
go, Sianowi część składową śwla­
lowego ruchu w służbie pokoju, 
postępu i demókracji. 

Masy pracujące Polski zdają so-
bie sprawę z tego, że nie byłOby 
Polski wolnej, .l'0lski Ludowej,­
zjednoczoneg{) ruchu robolniczego, 

planów odbudowy i przebudowy u· 
stroju gospodarczego, marszu do 
socjalizmu, - gdyby nie olbrzymiej 
pomoc Zwi;{zku Radzieckiego, gdy­
by nie doświadczenia WKP(b). Dla­
tego też dzisiejszy zjazd obraduje 
pod hasłem: 

>,Przyjaźń z ZSRR, pomol~ ZSR1'I. 
pr-zyklad ZSRR - 010' po ustawowe 
riródJo naszych zwycięsiw". 

Jak wynika ze sprawozdania, zło­
żonego przez tlslępujący Zarząd, za 
okres od l Ilpca 1949 r. do 25 mar­
ca br., na terenie powiatu jaSielskie· 
go zorganizowanych było 86 kół 
TPP-R. Słaba działalność tych kół. 
jak również mała stosunkowo pre­
numerala pism, jest po części winą 
Zarządów kół terenowych, jak 1(',; 

i Zarządu Powiatowego, który nic 
wykazał należytej aktywnoścI i zbyt 
mało zainteresowania pracą kół. 

Poddając krytyce dotychczasową 
swą działalność, Powiatowy Zarząd 
TPP-R wskazuje, że nowy etap prH 
cy, jaki rozpocznie się od obrad 
3-go Statutowego Zjazdu, należy roz· 
począć od intensywniejszej pracy n.ł 
odcinku Wiejskim, bowiem wieś po: 
'Ska domaga się już dzisiaj rzetelnej 
i wszechstronnej informacji o Zwlą 
zIm Radzieckim. a VI szczególno-

Rakszawle ZQciągnęło "Warty Po- W obszernym referacie I sekretarz 
koj~" .przy lO:'Clu krosnach. Kol. KM PZPR low. Doleń podkreślił u­
Ka.Zlmu~ra Rabla.rz wyrobiła 125 pro- dział i wk1ad młodzieży demokraly­
ceni normy, zorganizowano teł cmej całego śWiata w dz.leło ulrwa­
konkurs gazetek ŚCiennych, na te- lenIa pokoju. 

~ __ ...... _________ .... _ ..... ___________ ...... _---:. ści o zdobyczach wsi radzieckiej. W 

związku z tym hasło: "W każdej 
gromadzie pracuje aktywnie koło 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- Ra· 
dzieckiej", win '10 stać się codzien­
nym roboczym zawółaniem wszyst­
kich ak!ywlstów 'l'pp.r.. 

mat $FMD, w którym biorą udzl.ał Aby umllczył; dn!oałość wysIłku 
koła klasowe 1 mi~z;y.zkolM. młodzlety pracującej - wysunięto 

$wiatowy Tydzień Mlodz.let1 de- na zebranIu projekt nagrod,zenla pre 
mokralycznej w powlKie łm\cuc- mlą pieniężną w kwocie 8.000 zło­
Id m, - to tydzień &Wi~zonych wy- tych przodownika. pracy. członka 
siłków, wytężonej praCJ. a przez ZMP, Zygmunta Ziołę, kt6ry w o-

Kobiety cukrowni przed 1-maia 
~. przewol'slUcj cukrU\\ ni odbyła I§it\ narada kobiet., celen\ po­

wzIęcia zobowhlzań dla uczczenia Święta Robotniczego l-Maja. 
Po zagajeniu zebrania przez przewodnłczQclł Komisji Kobiecej 

referat polityczny wygłosiła Wiera te glin. 

Otoczyć kursa partYine codzienną opieką 
. komisji szkoleniowych 

W dyskusji. Jaka w1wiazała się po referacie, 1mbiety Cllkrol\-ni 
pneworskiej dały wyrll.l'l swemu zadowoleniu z roli jaką spełnia 
kobieta w obecnym ustrojn, dzięki któremu stoi ona na równi z 
męzczym, ł Jest pełnowartC)Śc!owł Jednostką społeczeństwa. 

Dlatego tei kobiety Cukrowni Przeworsk. idr:e w ślad za hutni"2-
kami Stalowej Woli, p08tanowłł, wykonać dla uczczenia l-Maja 
wszelkie praee pnT ogródkach j klombach fabrycznych, celem pod· 
niesienia estetycznego wyglądU fabryki oraz zorganizować wyjazdy 
ekip kobiecych Ila wieś dla podniesienia uświadomienia ideologicz­
nego kobiet wiejskich oraz wygłoszenia szeregU pogadanek lUl te· 
mat higiel1Y osobistej. 

Ciąg da.18ą z. .tr. IJ. 

toczę wykład tow. Wochny :li Izby 
Skarbowej, który VI Rzeszowskiej 
:3półdzielni Spożywców wykładal 
zbyt górnolotnie. Na to z~aw:sko 
Komisja Szkoleniowa od razu zare­
agowała, biorąc udz.lał w semina· 
rium, które on przeprowadzał. Wy­
padków takich można by było ma­
leŹĆ więcej, gdyby Komisja Szko­
leniowa' odpowiednio kontrolowała 
kursy. Brak kontroli odbija sięczę­
ala na frekwencjl słuchaczy. 

turŚ1. lamokntałeenłowym Jest 100 
proe. 

Na podstawie przytoczonych pny. 
kładów naleiy stwierdzić, ~e na od­
cinku szkoleni<Jwym są jeszcze bra­
ki 1 niedociągnięcia. Komisja Szko­
leniowa musi je w jak naj krótszym 
terminie usunąć oraz otoczyć wszy­
stkie kursa należytą opieką poprzez 
wzmocnienie konfroli. 

o<It,{--::--.~ ANIELA BERNASIEWICZ 
korespondentka fabryczna 

Należy stwierdzić. że dużą wtn~ 
za nie należy tą frekwencję, niedopU­
Dowanie wyznacz.onego prelegenta 
przez KM oraz niepobieranie ma~e' 
dałów na kursy, ponoszą kierowni­
cy i starostowie kursów. NiejednO­
krotnie kierownicy lub starostowie 
nie przychodzą na kursy. Przytocz~ 
tutaj fakt, że tow. Szczę§c:!kiewicz, 
będąc starostą przy Miejskiej RadEie 
Narodowej, gdzie odbywa sIę kurs 
pracownikÓW Magistratu, w ogóle 
nie przychodzi, pomimo kilkakrot· 
nych przypomnień przez tow. Raj­
cherla. Starosta kursu przy PKP 
tow. StrawI był na początkowych 

Działalność kierownictwa Gm.Sp. ZSCh. w Ropience 
budzi poważne zastr.leżenie 

dwóch wykładach, zaś na dalsze '\lit Nasi koresp<llldenci S. K. i K. M (nazwiska znane Rf' 
og61e się nIe zjaw!!... dakcji) dOD06%ą nam o niooop.uszc~alnych praktykach 

:Natomiast, zastępca starosty kur- klerownktwa Gm. Spółdz. ZSCh w Ropien~e. Z otrzyma· 
su na PKP ław, Swiderska, widząc, nej korespondencji wynika, że do spóhlzle\n.i tej wkrddli 
że starosta nie przychodzi, postano- się ludlJie. których PGSIt:powanie l dtiałalność putwier­
wiła sama prowadZiĆ kurs i dzięki dn, że nie mają oni nic wspóhcgo ze zdobyczalDi na­
jej aktywnej pracy, szkolenIe st·,l !l'~t;$O ustroju. - Oto fakty, które rzucają cieka·wc świa· 
na należytym poziomie, jest odpOWie tło na działalność kierownict\\'a~ 
dnia frekwencja 1 żywa dyskusja. - Ob. lu Lemiesz, ZMP-owłe-e. pramje 'IV IIplJłdzicl-
Kurs na PKP jest boda.Jie najlepiej III od 9. pał.ddernlka 1949 do chwili ('bl'(~lll'.i, :'liiI? 
postawionym na terenie miasta. wlndomo II Jakich powodów wymienIany Ilil! (>lrz~'-

Mamy kurs na TOR pp. gdzIe jesl muje' wynagrodzenia we1Ilęeznego i nie ZI},o.lllł zMiu-
element wybitnie robotnIczy- Nalc- suwny do Ubezpieczalni Społecwej. Wypad .. k 1.'11 
ży slwlerdzić, że zainteresowanie jalt nie Jooł je1inak odosobniony. Ob. Czt.'llł~w Ldnlal; 
: frekwencja jest odpowiednia. MIę- zamIeszkały w Roplenł!e zatrudniony był przez olm~~ 
dzy innymi mamy również kurs na fi miesięcy w miejscowe" spółdzll.'lnl I za pracę SW&! 

WSK, kt6ry ostatnio obsługiwany nll~ oli'zym!lł wynagrodzenia. ZnlsZC!zyl pl'z~' pl'lt(·~· 
.est własnymi prelegentami- obuwie i odzld. III ule mając środków do :i;ycl8 zmII-
Według danych członka Komi!!ji szony byl uezyguowati lt daJ&uj pracy. . 

Szkoleniowej, tow. Slan!sława Wio Takie wllrunkl bigieoleme w te.!Ae spółdzielni po" 
lIZIl na WI;lK w Rzeszowie przy Ko- 1t08ł8Wlaj .. dnto do tJeunls. W Ikleple IJpoł.ywczym 
milecie Fabrycznym odbywa się podłoga zazwyczaj pokryta jl'8t WllJ'llltwą błota. jed-
kurs szkolenia partyjnego, pracu· Rym słowem paił1lje tu niechlujstwo I bl'lUt Ekspe· 
je r6wnież k{)ło samokszlałceniowe. lilient, mimo dobrycb chęci, nie mote omyć su,,", 
Kun partyjny dz.leH aię na trzy gro- 1hIk. ponieważ w sklepie brak jest runvet miednicy 
W: l-sza grupa, tj. strat fabrycz, III wodą. Kiedy robotnicy t:alrudnlenł lA' sanockim 
na. następnie dwie grupy. to pra- kopalnictwie uaflnwym - klienci po,,·ył.szej ~)Ia-
eownicy warsztatowi, zaś kolo sa- cówki, zwrócili uwalłll jl'j kierowniko"'i, że wlIl'nll!d 
mokształceniowe, to sami aktywiści. blglenłilEne w sklepie winy nledz poprawie. ten 11'0-
Kursy obsługIwane są przez wykła. nicznłe I!Ilę uśmle.cłłlljąC, oświlHlcz~'ł: ,,:fe k'mm sh: 
dowców z zakładu pracy, kl6rzy nIe podoba niech napisze to "IV k!llążce zdllJeń", Gd~' 
przeszli przeszkolenie. Wykłady od wądano tejie ksiąźkt okazalo się. że taka 'Il" sp6ł-
bywają się :raz w tygodntu. Mate-. dzielni w ROplCMC nie IstnieJe. 

sta'l1owi<sko wójta gminy Ropien'ka zaraz.em prezesa ffi'PJ' 

scowej Spółdzi-elni ZSCh, który do tego czasu nie zam!('· 
resował się działainolIdą kierownictwa S'j)ółdzielni. 
W .sprawie rej domaga:my S'ifl wyjaŚDieli. 

Mieszkańcy gm. Świlcza 
. czekają na Kom: s:ę 

W 1I1'omll>!lz·io SWilC.ll)'. pownżna grupa małorolnych 
i lJ.euolnych dlłopów uzyskała poi)'akę, celem zeleltłry 
fikowania swych domuSIIw. Instal::l<~jn clekt.ry~llJa zoslała 
przcprowa.d2i01l!l już w styczniu b. r. Od te-go czasu 
chłopi czekają Da przyja1..d I\omisji, !d.l.ra przyjęłaby 
(lrzeoprowadzone roboly i zeZ'williła nil wlqClell.ie prQdll 
elektrycznego. Nieslely lI~ły\\'a juz drugi miesiqc II domy 
ehłop6w dalej oświetlane !fą kagankarn: naftowymi. 

Odpowiednio wbdze powin'ly t;!.inleresowl\:; sit;: 1:1 
sprawą i Sp'lwooować pnyjazd Korlll&ji, ahy chłopi mo­
I;ti l(OrJ:y3ta~ z prą(lu elektrycznego I 

08. JAN M. NISKO. 
W sprawie Waszej będziemy inlct',,:enio"'a(; listownie 

IV Dyrekcji Przcd&ięblOl'lItwa "LaR" w Ta<l'nowie. O wy· 
nikach powiaoomimy 'lIP odpowiedziach RedakcJI. 

OB. JÓZEF Co B RZOZÓW. 
PoezJe drukujemy tylko w wvjątkowych ""~"PIldkacb 

Chętnie skorzy!famy z koresponde.n<ejl r; Waszego terenu. 
OB. W. Z. PRZEl\oIYSt.. 

Należy również zwrócić uwagę na 
usprawnienie i r07.szerzen!c dotych­
czasowych form pracy uświada­
miającej, a w szczególności na od­
cinku organizowania kursów ję~yka 
rosyjSkiego, urzqdzania wyslaw, ga 
blotek, kącików TPP·R oraz popu­
laryzacji czytelnictwa o Zwląz!m 
Radzieckim. 

PodSlaW,! działalności Towarzy-
stwa na okres 1950 będą przede 
wszystkim uchwały polilyczne I or­
ganizacyjne 3-go Zjazdu KraJowego 
TPp-R oraz wskazania TII Plenum 
K{}mltelu Centralnego PZPR. które 
stanowią drogowskaz dla wszystkich 
organizacji spOłecznych. Zada.nia te 
polegać będą na ułatwianiu robot· 
nlkom ł pracującym chłopom zdoby­
wania rzetelnej i wszechstronnej in­
formacji o ZWiązku RadzieckIm, -­
przez zaopatrywanie wiejskiCh J ro· 
botnlczych świetlic, w materiał wy 
chowawczo • propagandowy. 
Zacieśnioną zostanie również wspól 

praca ze Związkami Zawodowymi, 
zwłaszcza z Radami Zakł"dowymi. z 
Radam! Kobiecymi, w celu wskaz))­
nia im dorobku kobiety radzieckiej 
oraz uaktywnioną zosIanie pracu na 
odcinhl młod?jeiowym. 

Z obszemej dyskUSji. jaka wywią­
zała się po wygłoszonym ref8racie i 
2:~Oł~(,~1:nn S!):C8\\'ozc}<lniu ti.::::lępUj;~r.8· 

go Zarządu, wynika, że przedstawi 
ciele \\7SZyslkkh kół w pełni rozu­
miej!,! rolę, jaką ma spełnić TPP-n 
w realizacji dąieil całego społeczeń­
stwa polskiego. ~leszkmky powla­
lU jasielskIego w szczególności tlIJ'· 
każą. iż \vd7.ięczność ich dla Związ­
ku J:adzi"l:kiego jest bezgranlcznq, 
czego do,vodem będzie istnienie k61 
TPP-H nic tylko na k?źdym zakła­

dzJe pracy, czy gromadzie Wiej­
~kie.i, ale i \v k~:ym kilkunasIooso­
bowym zbl<)'!'owisltu ludzkim. 

Szczególną . wi~c !rosk~ wykazali 
zebranI w doborze członków do no­
wego Zarządu. O ka~dym z kandy· 
da!ów zebrani mogU wypowiadać 

sWoje zdanie i poddawać krytyce do 
tychczasową Ich działalność. 

W wynlku głosowania do Zarządu 
weszli: jako przewodniczący Fran­
ciszek Kasza, zastępca Stanisław Bn 
ra, II WicepI'Zewdonlczący Włady­
sław Garbacik, sekretarz - J6zer riały, które były d{)!ąd przerabiane. Stosunki opicoJ.ue przez naszych kOTespondcllhiw "".". 

to zeszyt Nr 6, a obecnie studiują ry stawiają wymowne śWladel"!\'\'o d.ziałalllośc.i aparatu ki" 
dorys Tow. Stalina. Frekwencja na I rownimego powyuzeJ plac6wkl. NiezrozumLałe j,c.st także 

Sublokator płaci za mieszkanie u komisarza 
za 1:0 równie! powinien posiadać kwit. 

rcalnośrl Kolbusz i skarbnik - Tadeusz Mło-
I cecld. mOI". 
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29 
lw. law. Pracowników Instytucji Społecznych 
walczyć musi o nowy socJalistyczny styl pracy 

łroda W ORZZ w Rzeszowie odbyła ~ię 
dwucniowa Okręgowa Konferencja 

---------------CIDelegarow Zw. Zaw. Prac. Instytu­
cji Społecznych, na którą przybyli 
również: tow. Marian Rajner prezes 
Zarządu Głównego ZZPIS, tow, Ja­
dwig-a Puławska członek prezydium 
ZZPIS, tow. Rak przedstawiciel KW 
PZPR, tow. Kościelny - przedst. 
KM FZPR, tow. Hacer sckretar7. 
ORZZ, tow. Hebda prews Zarz. Okr. 
ZZPIS, pr7.edstawiciele Partii i stron 
nictw politycznych, przedst.. Wojska 
Polskiego, Zwią.zków Zawodowych, 
org:miz:;ej i młodz:eio'wych, j;oh:ecj'ch 
i innych instybcji spofec;;nych. 

OY2URY APTEI( 
Dy!ur Mer. y: I\.ptek~ pod GW1;',ulą n1 • .'1wlcr 

uewslclego 11. 

i'OGOrU\\'11: HAWNROWE III G,odlłsKO 1\ 

lei .""11 
,:l~a~ (}ota~n3 ulica M!ckii:w1c22 \elefun I~S 
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i\, łu r 'n oc~y: Apt~ka. pon Opall'lnv:!ci'l nJ 

?>!ickiewicll! 

l'J.: .• ! ..• ., .. 1I~I"nkJ.el sI. Plutr ... brll! U 
teł. • III 

,tra. P?łarn.: .. 'fi' >dna lS. 3e1, Gl!. 
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Dy~ur !lorny: .... p!elca 

- Rynek 
r()!;,JI '1\\ JE IAfUN1UWt:: RI. $tanlca ~ 
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1EĄ1R 
.'11:1. ... 1 \\uW'lI rEH!! IIEMI RZE,ZOW 

SKlEJ: ,.Wiele halasu () nic" W. Slekspira 
_. komedia .. b-c!u aktach (11 (lhraIl!:JICb) 
._ pOCUjtek o lod;. j9.30. 

KINA 

Konfel'E:ncję l'OZpo~zęt() odśpiewa. 
niem "Międzynarodówki". po czym 
zeLra::l! minutowym milczeniem ucz­
cili 25 rocznicę śmierci wielkiego bo­
jownika o wolność międzynarodowe­
go prOletariatu Juliana Mal'chlew­
sk;ego. 

Referat obrazujący sytuację poii­
tyczną ś'wiata i kraju, wygłosił dele­
gat KM tow'. Kościelny. 

O z.aoaniach Związków Zawodo­
wych na nowym etapie mówił tow 
Ra.iI~e!', prezes Zarz<ldu Głównego 
ZZPIS. Mówca zwrócił "wagę na ro­
lę członków ZZ?IS w akcji u~wiada­
miającej na wsi, przy tworzeniu spół 
dzielni produkcyjnych oraz w akcji 
łączności miasta z wsią. Wskazał na 
konieczność nawiązania kontaktu 
przez ZZPIS z kobietami i miodzicZ~ 
wiejską. Prelegent nakI'eśiił rolę kc.· 
biety zrzeszonej w Związku Zawodo. 

~\ZESZl)W _ AJjollc: "_!nhl wym Prac. Inst. Społecznych, zwró· 
. cil uwagę na konieczność u4wiaoomio 

PHZEwonSK - BaJlyk: BOIlala .. neet(fltlł nia jej i umasowienia udziału k,)-
PRZEMYSL - Baltyk: Wielka nagrodA biet w Związku. Szeroko omawiane 
JAROSLA W - GdYI>ia: S,d laoAOh"WlY. było również zagadnienie akcji so­

BADIO 
8.1;; W..:echnlol. Radiowa, ~3.;51j lon". 

,<.kuln.:! dla 1<111$ X - Xl, 14.00 Aud. • ey· 
l.:1u: Walezymy I a.lkoboliUmcm, 14.1~ Rec.­
l~l ~pleWaclY, 14.~ Krall. pneg:,d kult_al 
nr. 15.30 Aud. dla Awietlic d1iec!ęcych. 16.łO 

l'r8g. pnerlstawienia: .. Brygady ulitieru 
r'a.rh3na", 18.2:1 Zagadki muzyC1Jle. 18.W 
W~zechnd<a Ra.<liow., 19.00 Aud.dia_i. 
19.15 Komart Krak. Ork. I Cb6ru P. R .• 
~j.OO Konctl'l Cboplnowdll, 22.00 .. Jak JHl' 

dróZował KrakoW'l.ntn przed .. lat,.", 
::2,W Koncert (Cseeh .. łowarJa>. 

Wielki wybór obuwia letniegn 
dla świata pracy 

w związku ~e wzrostem zapotr~e­
Dowania na obuwie letnie poszczegol­
ne sklepy detaliczne Centrali Han­
dlowej Przemysłu Skórzanego otrzy­
mują nowy asol tyment towarowy, 

Tak np. sklep detaliczny CHPS Nr 
356 w Rzeszowie, przy ul. Sobieskie­
go 1, został bogato zaopatrzony w 
męskie i damskie obuwie letnie, któ· 
re objęte1:ostało systemem sprzedaży 
talonowej,. przy czym talony rozdzie­
lają, Związki Zawodowe. Tak na przy 
aad za a.400 zł kupić można męskie 
sandałki, albo za 5.500 zł trwałe wia· 
trówki męskie z imitacji zamszu, ła­
dne sandałki damskie krajowej pro­
dukcji po 2.700 zł, tenisówki męskie 
po 750 zł i damskie w cenie 70() zł za 
parę. Rybacy nabyć mogą (równi~ż 
na talony) gumowe wysokie buty pro 
dukcji krajowej po 4.000 zł .• 

Oprócz obuwia sprzedawanego na 
talony. na składzie znajduje się bo­
gaty asortyment bucików przeznacza­
ny"h do sprzedaży niereglamentowa. 
Dej. (eres) 

• 

Okrę~ PCK organiZUje 

cjalnej oraz zagadnienie młodziezo­
we. 

Na zjeździe ustępuJący Zarząd O· 
kręgu złożył sprawoz~anie orga'liza­
cyjne za okres od 21 grudnia 1947 
roku do 28 lutego 1950 roku. 

W dyskusji nall ś))rawozdaniem 
z.abieraii głos tow. W. Wysocki, deje­
gat koła ZZl'JS z Niska tow. A. Pa­
stuch delegat ZZ przy US w Rzeszo· 
wie, tow. Jałocha nrzerlstawiclel Za 
rządu Głównego ZZPIS z Warszawy 
oraz . szereg delegatów z·' Rzeszowa i 
po",iatów omawiając poszczególne Z8 

gadnłenia. 

WŁA~('TWY CEL AKCJI 
SOCJALNEJ 

Akcja socjalna jest dziś zagadnie· 
niem pionierskim. Fundusz przYdzie­
lany na akcję socjalną nie jest .lał· 
mużną, ale dowodem troski władzy 
ludowej o porawę bytu obywateli. To 
tet za naleł..yte rozprowadzenie przy. 
dzielonych dotacji odpowie<lziah\I są 
wszvscy - TJracodawca Zwi!lzek Za, 
wo~owy i Organlzac.ia Partyjna. 

W celu uporządkowania tych 

MataV\ra 
lihwldoje analfabetyzm 

Onegdaj odbył Bil} na terenie gm. 
Slocina, w gromadzie Malawa, p;'er­
')..'szy egzamin dla analfabet6w, pro_ 
wadzony przez kierownika szkoły Ja­
na Zienkiewicza i nauczycielk~ Marię 
Gromadową. 

spraw na rok 1950 każde koło związ­
kowe, na specjalnym fonnularZll 
przesyła plan akcji socjalnej, do za­
akceptowania władzom odgórnym. 
Dzięki temu, szereg uja'W-nionych nrt 
konferencji niedociągnięć, zostanie 
usor. iętych. ~a pieniądze przydzielo­
ne na akcję socjalną nie będzie wy­
padków kupowania szaf, względnie 
bezwartościowych paczek, albo nie­
wykorzystania funduszu wogóle. 

Dopilnowanie należytego rozpro­
wadzenia dotacji leży w interesie 
wszystkich bez wyjątku. Sprawę ak­
cji socjalnej nie będą prowadzili eta 
towi urzędnicy, jak to było dotych­
czas, ale pracownicy społeczni. 

Organizowanie kolonii dla dzieci, 
wysyłanie ich do prewentoriów urzą­
dzanie ogródków jordanowskich bę­
dzie obowiązkiem wszystkich, a nit) 
jednego etatowego pracownika. 

Część budżetu, przeznaczona na ah 
cję :'Socjalną nie zawsze jest kwot& 
wystarczającą na zaspokojenie ist· 
niejących potrzeh. Brak urz~dzeń so­
cjalnych,' ihJbków. przedszkoli, do­
mów dla matki i dzieci, daje się dot­
kliwie we znaki. Wysiłki Państwa 
zmierzaj~ do jaknajszerszej rozbu­
dowy tego rodza.in ośroclków. Plan 6-
letni przewiduje uzupełnienie tycll 
braM,,' - co p'zede wszystkim ula .. 
twi iyde pracuią.:ym kob:etnm 
tak jak jest to ,"v Zwiąt:kll Rari7.iec­
kim. 

-- Z kojei omówiono sprawę '\'spól 
zawodnicŁwa pracy. Współzmvoclnic· 
two zrodzone na zakbdach musi być 
tam prowarzone i tam normowan,1. 
PreteJlsje do władz odgórnyC'h w 
sprawie braku ramowego regulami­
nu. dotycząC'ego fikcji współzawodni-
ctwa są niesłu!'!zne. . 

- Poszno:egóJne zakłarly mają pra­
wo same dl<J. siebie regouJamin OPI'aeo 
wac i przesI~~ gil do Zarz. Gminnego 
Zw. Z'łw. PIS (lI') zatwierdzenia. 

Z akcją wspólzawodnictwawinna 

r6wnolegle postępować realizacja sy­
stemu oszczędności. 

Wprowadzenie książeczek oszczl;'d­
nościowych wg systemu Walaszczyka 
nie spełni swego zadania, jeżeli nie 
będzie reg'Ularnej kontroli powzię­
tych zobowiązań zwalczania. 

Podsumowania dyskusji dokonał 
delegat Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
PISo 

Mówca skrytykował złożone na kan 
fenrencji ZZPIS Okręgu Rzeszów 
sprawozdanie, które jak podkreślił 
opraC'owane było w oderwaniu od ży­
cia. W sprawozdaniu nie ujawniono 
planu pracy, ilości rozprowadzonY('h 
sum, pominięto zagadnienie młodzie­
żowe i wsi ograniczajl)c się do reje­
stracji osiągnięe i braków pracy. 

Brak było w nim bolszewickiej re­
wolucyjności i czynnika mobilizacyj­
nego. Ciężkie warunki lokalowe pra­
cy oraz szereg innych trudności ujn· 
wnionych przez tow. Hebdę - nie s'J, 
dostatecznym powodem ujawnionych 
niedociągnięć. 

Walka o nowych ludzi, o planowość 
pracy i jej kontrolę. o powiązanie 
życia związków z życiem Partii. z 
lizel'okimi masami robotniczymi chłop 
skimi i młodzieży, walka o umaso­
wienie ruchu związkowego przez oh­
jęcie pracowników takich inst.ytucji. 
jak "Caritas", słażby kościelnej czy 
innych - oto wytyczne na now:,.-nt 
etapie. Krytyka i samokryt.yka jest 
jedyną wła~ciwą broni~ w w".lce o 
wykonanie zadań - zakończył tow. 
Raj n e"!'. Ustęnu1ącemu zar:o:ądoV'.i u­
dzielono absolutorium. 

Nowy zarząd okręgu ZZPJS w 
Rzeszowie ukonstytuował się w nn­
stępującym skłarz;e: przewodniczący 
- tow. Jllcłwig-a Bie'enrla. I v-prze­
wodno - St. Niewolak. II v-przewo­
rlnicząey - J. Rnk, I E'e',retarz -
Władl1sława Ożóg, II sekr, - St. 
F'rankiewicz. 

KCDlitely Człon~owskie przy Rz. S. S. 
nie spełniają jeszcze swego zadania 

W walce z dywersJ,ą go~pod!łrczą, co 07ywieni1ł dzlała.JnoŚcl Komrtl'tOw 
pewien czas atakująf'ą ryne-k - wieI· C71onko\V~klch: mówiono o regular­
ką roię odgrywać wi,nny dobrze lor- nych ze-hraniach mil's:ęcznych, na 
gan:ZQwa-nc, lilaso"o wrowe- i ope- których KonF.~et w:yslucha sprawoll­
ra'lywne 1{omi<!pty Cz'onkow~k:ie przy dań kierowników sklepu, wspominatllo 
sklepach spółdzielczych. o krz.psłllch i ~olikach dla członków 

Atak spekulańlów, jakli miał nie- Komiletów, by mieli oni swoje slale 
d!lwno miejsce lla le skJepy, nie spot· miejsce w sklt'pie. 

kał sit: jedn:J~ z należytym odporem Na jważnieJszą jPdnak sprawą jrst 
Komi~elów Członkowskich, które nie _ zdaniem naszym takie doko· 
ujawn:ły dynamiki w dema.skowaniu optowanie l u<l ljj, by polilycznie u' 
elementów spekulanckirll, nil! rOTlo- świadomieni rozumieli swój udział 
Cl':yly należytej pil'Cly nad J)€'rsone- w walce klaSQwej i dawali gwarancję 
lem swych spóldziehi, ru-e wykrywały klasie robotniczej, że sIać ~dą nie, 
\,-ięli, jr.ka łą-l'l)' jeszcze niekie<ły len ugięci€' na slraży je-j żywoln~'l"h inte· 
personel t. t. lW. cmmym, rynkiem. r~w. Dlalego leź sprawę doboru dE'-
Działolnośd Kom:telów Czlo-nkow· legat"'w do Komiletów Członkow~kich 

skich przy Rzeszowsldej Spółda:ieln·j stawiać należy nie mechanicznie, lecz 
'5pożywców poświęcona była kwarlał- tYTlOwać ich oddolnie, ze skupisk, 
na konferrncja w PS S, w klórej wzię- klóre reprezenlują. 

lo udział 120 członków Kom'lelów Robotnik z WSK napewno przeja· 
Czfonkowski-ch, członkowie Komisji ",fać będzie żywotną dxiałalność w 
Społeczno· Samorządowej. Rady Nad- spół-<lzlelrwj nie-opodal osiedla fabr., 

natomiasl robolnika z .. Alimy" wciąg· 
wTrzei spółd.zielni, przedsl.a,,·iciele nąć należy do Komilelu Członkow· 
Woj. Wydziału Handlu l Ligi Kobie!. skiego przy spółdzielni wśródmieś' 

Rpferat na terna! zadań Komilelów 
Cllcli~{Qwskich wygłosił dyrektor 
spółdzielni tow. Hl'rmińskl, sprawoz­
danIe ;p; działalnośc' Komitetów na te· 
renie mi asia złożył ob Kręp:1:d. Mów­
ca wykazał, że wprawdzie z począt· 

kiem b. r Komitety le o1ywiły nieco 
swą działalność, ale nie są one jesz-

cin, 

Sprawie tej zbyt ma~ uwagi po­
łwi~ajll Związki Zawodowe. Szlah 
IComilf'tów Członkowskich winlt'n h,·l' 
przez Związki Zawodowe przygoto­
wany do slałej .walki ze ~peknl .. nla 
mi I d\'wt'rsanlllmi .• !est lo §rodek " 
walce z dywer~:ą IPSflfJoflrl'Za całlw· 
wicie prawie w Rzeszowie niewvl~'s· 

Kurs trwał 5 miesięcy. Na 19 kur­
sist6w, egzamin z pomyślnym wy ni­
Idem zdało 16 uczni, wobec czego a­
nalfabetyzm na terenie gromady ,Ua 
lawy zlikwidowany został w 80 proc. 
Spośr6d kursist6tIJ na szczeg6lne wy­
różnienie zasłużyła ob. ANNA KO­
WALSKA, kt6ra mieszkając w odle­
głości S km od szkoły, PQzoBtaw!o.łn 
dwoje dzieci ~o domu i pomimo tru­
dnych warttnków atmosfel'ycznuch 
nie opuściła ani jednego dnia naulci. 
zdająo egzamin końcow1! z bardzo do­
bry:n u;ynik:em. Zreallzowala swoje 
slowa wypowiedziane na początku nit 
ulei: - Za wszelką cenę muszę się 
naUCZ1JĆ ~zytać i 1r.'sać". cze orężem w walce przeciwko spe-
D~ga u_'zennica Klementyna Ko- ku1aocji. 

kany_ (w) 
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Za niedozwohmy 
przemiał pszt"oiey 
spekulant powędruje 

do obozu pracy 
Na wniosek Dclegzllll'Y Komisji 

Specjalnej, za pokątny ubój ukarani 
WSlałU obozem pl'UC~' prz~musow~.i 
w granlcuI'h od 3 do 12 miel\ięc~: 
Ludwik Cbl'lpa z Kuw~zyna (pow. 
Dębica), Józef ~kciuba z Kt;bowa 
Ipow. 1\IIelee), Eugenia Bosak zamle­
~zlwla w Kormikowie Ipow. ł.llócut). 
rzeźnik Piolr Swalkicwi~z, Czesław 
Lary I All'ksllnde-r ~zrzurl'k z Prze­
myśla oraz Jan Muezaln z Ll'żajska. 
Równocześnie Deleglltura orzekla \\ 

GloSURku do Jana Pyry -- wlaśclciela 
.młyna w Wiśniowej (pow. D~();ca) je­
dl'n rok obozu 1}I'z~'musowej pfac~'. 
1\1l0 łys zł. grz.\ wny i zamknięcie 
młyna za prz('miał pszl'niey na 50-c·io 
procentową mąk~ Inlelegalny handd 
miłkI!. 

Za gromadzenie artykułów łekslyl. 
nycb ukar;mo oboLcm pl'zymusoWlolj 
pracy Józrfa Mroza z Pobilnej, oraz 
!lrzywnami do 2011 tys. zl. właścicieli 
~kII'IJÓW galanteryjnych WladY81awll 
,~ilkę i Zofię Garnowską. w stosunku 
do których zarząd 7nno przepadek ,,"­
kwestionowanych towarów. (n) 

Ce ny pO siłków 
W Barze Mlecznym 
nie odpowiadają 

możJiwościom ludzi pracy 
Podczas gdy bary mleczne w in­

nych miastach dbają nie tylko o uro­
zmaicony jadłospis dla swych konsu­
mentów, ale i o ceny odpowiadające 
ŚWiatu pracy, B:ar Mleczny CSMJ w 
1łzeszowie, ogranicza jadłoopis do ko­
niecznego minimum, nie v.-ykazuj!ic 
również zbytniej troski o takie skal. 
kulowanie cen, by robotnik i urzęd­
nik mogli z tego baru stale korzystae. 

Przede wszystkim nieodpow:ednia 
jest cena kanapek (25 zl). Przyjmu­
jąc, ŻE> na śniadanie konsumuje się 
przeciętnie dwie tego rodzaju kanap­
ki, samo pieczywo do śniadania ko­
sztuje 50 zł. Jeśli do tego dodać fili­
zankę kakao za 25 zł czy nawet mle­
ko za 15 zł, to zarówno opłata 75 zł 
jak i 65 zł za śniadanie shnowi zbyt 
w:elki wydatek dla pracującego, nie 
sycąc go przy tym na zbyt wiele go· 
dzin. 

Inaczej - życiowo do tej sprawy 
podeszły bary mleczne stolicy. M.o?'­
na tam dostać trzy rodzaje śniadań 
- wszystkie skalkulowane po 46 zł. 
Mleczne bary warszawsk'e sprzeda­
ją kromkę chleba z twar.ogiem po 8 
zł. Do śniadania za 46 zł konsument 
otrzymuje dwie kromki ch'eba z 
twarogiem f jedną kromkę chleba z 
masłem. Tego rodzaju cena umożli­
wia pracującym stałe korzystan;e z 
gotowychśniaclnń. bez uciążliwego w 
wielu wypadkach przygotowania 
tych posiłków. w domu. Bar rzeszow­
ski natomiast ma tylko standartowe 
kanapki w jednej cenie, a wysokości 
tej ceny absolutn'e nIe thlm"rzy o­
drobina ma~ła, którą kanapka jest 
posmarowana. 
Byłoby też bardzo wskazanym, hy 

bar rzeszowski zatroszczvł si<! o ta­
nie, cieple. potrawy jarskie. W lecip. 
ub. roku urzynił przecież próby w 
tym kierunku i próby te spotk<łłv !<ie 
z uznaniem świata pr.acy. Większa 
rozmaitość potraw przy cenach odpo­
wiadających możliwościom pracuję­
cyc h - to zadanie, ia';:;e bar l"ozwiij.­
zać powinien w nai bIiż<;7.ych dnial"h. 

Wydawaniu tanich, cieplyrh pO!';il­
k6w jarskirh sl't"7.yja T.'.)wn;eż rozhu­
dowa pomieszczenia. Byłoby wrę~ 
marnotrawstwem wykllrzystv-wanle 
nowef sali ze stolik:tmi tylko ?1ft 
śniacłania lewent. podw:e("zorki. A w 
tei chwili spr!Jwa pl7.erl~tawia się w 
ten wła~nie sposób. z wyraina szko­
dlj. dh pracu,iaC'yC'h, ktńrzv od teJ!o 
rodza.iu placówki ma'ą pram> sl)!)­
dziewać się większych usług. (c) nowe słacie ratunkowe 

Onegdaj w Jaśle nastąpiło otwar­
cie 7-ej z rzędu na terenie wojewódz­
twa stacji pogotowia ratunkowego 
PCK. 

zdraś ukończyła k-ttrB z jednodniową \V dyskusji zabierało głos 15 człon· 
przerwą. Obydwie kursistki zostały 
nagrodzone przez Zarząd Gminn1J li! ków Komile1ow. Jednakże glosy le 
Sloeinie. otrzymując nagrodę po (l ni€ po s.ł a "'iły 1fPraw zRsacln·iczych. 
m flaneli. N. p, m:łonek Komi~etu Członkow, 

Najwyższy cza5, by domy w Hzeszriwie 
W otwarciu stacji wziął udział "re 

leS Zarządu GlóW1lego PCK dr. Bro­
nisław Kostkiewicz. przedstawiciele 
Partii, władz, urzędów oraz, społc­
ezeństwa. Prezes Zarządu Głownego 
PCK w przemówieniu sym podkre­
~1 obecne cele i zadania PCK w słu­
łbie mas. 

W imieniu społeezeństwa przemó­
wił przedstawiciel PZPR, podnosząc 
starania i wysiłek PCK przy urzą­
dzaniu stacji pogotoV'l:ia ratunkowego. 
Mówca zapewnił, że całe miejscowo 
społeczeństwo poprze PCK w dal­
~ l'raey cilA dobra świata. pracy. 

Mamy nadzieję, że juz to najbliź- skiego Król _ mówił, żt' widział jak 
szym czasie na terenie naszej gro-
mady nie znajdzie się ani jednego w czaS',e spt'.kulanckiego ataku na 
analfabety. . I sklep podleglrj mu spółdzielni, prze· 

Jedynie RZf1;rl. Polski Ludowej JI- . kupka _ spekulantka kilkakrotn'p 
kwiduje sanaCYJne krzywdy, lo~c wracafa dll ogonka i kilkakrotnie 
miliardy na walkę z c;emnotą •. otw;e: 
rając maso·m oczy na słowo pisane 1 przewinęła się pr7ez sklep. Mówca 
drukowane. jl"dnak nie op~wiedzial, jak Komitel 
Podczaą egzaminu buri obecni: sol- na to zareagował, bowicM K.,mitl't 

tus W. Bi~fart), członek Gm. Komisji nie poczyn\! energkznych kroków, by 
Ośw. BIllak Marian i in. 

JóZEF TRA WKA spekubntkę na mlejseu ukrócić. 
Korespo1!det ehlop3ki W tokll z.ebra.nia omawiano lormJ 

opatrzone zostały dokłildną numera~ią 
Niejednokrolnie już podnosiliśmy 

sprawę całkowitego chaosu, jaki pa­
nuje w numeracji domów w RzeszQ 
w:e. Podkrt'ślaliśmy, że chaos len w 
wysokim stopniu ulrudnia pracę Ii­
stono!1zom Ilekanom. 

Jeden z lekarzy onegdaj był w n!l­
szej Red3kcji, przedstawiając Irud ..•. 
ki. jakie brak numerów sprawia mu, 
gdy - zwlaszcza nocną porą - ni~ie 
pomoc lekarską chorym N. p na uli­
cy Bema numeracja jest tak rozstrze­
lODa i po,zbawlona wszelki€go sy~te-

mu, że stracił 45 m:nut cl'nnego cza­
!lU Mnim odnalazl dum. w klÓf'ym 
przebywało cili:żko chore d1!iecko, po· 
trzebujące nalychruia~·:uwej pomocy. 

Na naszą intE'rwt'ncję w Zarządzie 
Miejsk:m oświ3.dczono nam, że jedno. 
Iitp labli~{' z numerami dla ws~sl'kkh 
kamienic", RZf'szowi .. zostały :iuiza­
mówione w fabryce w Poznaniu. 
Byłoby ze 9,'szechmiar wskazanym, 

by o,tatec.znie i uyhko załfl'wić t~ 
lIprawę - w "'.jewód&lwll mieście 
do§~ zasadDkIatt. (e) 
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Chłopi pow. mieleckiego organizują 
ZAKOŃCZENIE MARSZU PATROLOWEGO 

"Ostatnim szlakiem bohatera - rewolucjonisty Iii 

Komitety Obrońców Pokoju 
hąły 1 oslalru dzień marszu szla­

kiem. który przebył gen. Walter" 
Swierczewski zakończony. 

OSTATIj:CZNE WYNIKI MAUSZU: 

Sprawa obrony pokoju przenika 
do na.jszerszycb mas świata pracy 
województwa rzeszowskiego. - \\'e 
wszystkicb powiatach, zarówno w 
miastach, gminach i gromadach, jak 
leż na. większych zaldadach pracy. 
działają Komitety Obrońc6w PIJ­
koju. 
Spośród tych powiat6w, Id6re pod 

jęły planową pracę wśród zwolen­
ników polwjn, naleźy powiał mIe· 
lecki. W samym Mielcu Islnieje po-

wlatowy i miejski Komilet Obroń­
ców I·okoju. Ponadto na terenie 
powialu jest KomileI przy zaldad:,:ie 
pracy na WSK, w gminach działa 9 
Komitelów, a lo w Przeclawiu, Ra­
domyśl u Wielkim, Wado wIcach 
Górnych. CzernInie, Borowej •• ';ulwl. 
Gawluszowicacb, Tuszowie I Miel­
cu WsI, oraz 103 Komlleły Gromadz­
kie. Przewodniczącym I'KOP, jest 
ob. Maroń. 

Wybudownie chodnika ułatwiło 

Zawodnicy wystartowali w dniu 
wczorajszym o godz. 9 z Leska do 
ostatniego (piąlego) etapu do Ja~ 
błonki. Minęli podefap w Nowo· 
siółkach. Jako pierwsza przybyła 
drużyna LZS l (slal'lująca jako 
czwarla), uzyskując najlepszycza!! 
na pierwszym podetapie - 1.13.7. 
Druga drużyna, z którą zwycięzcy te 
go podetapu stoczyli zaciętą walkę, 
była "Gwardia", która przybyła w 
czasie 1,18,38. Na rym podetapie ja· 
ko drugi najlepszy czas uzyskał ze· 
spół "G\Yardii" II -- 1,16,40. 

1 miejsce LZS 
2 " LZS 
3 " SP 
4 " LZS 
5 ., ZlIJP 
6 ZS Gwardia 
'T Wojsko 
13 " Wojsko 
11 SP 

10 .. Z~IP 
11 Gwardia 
12 .. Gwardia 
13 ORZZ 
14 " SP 
15 ., Wojsko 
16 ZMP 
17 OHZZ 
18 " ORZZ 

Nr startowy 4 pkf 414 czas 3,06,55 
::-11' startowy 17 pkt 400 czas 3,18,39 
Nr startowy 18 pkt 400 czas 3,21,03 
::-11' startowy 15 pkt 399 czas 3,21,25 
Nr slartowy 8 pkt 399 czas 3.21,29 
Nr slarlowy l pkt 397 czas 3,23.21 
Nr slarto\'.ry 10 pkt 395 czas 3.24,54 
Nr startowy !) pkt 393 czas 3,26.5'; 
Nr startowy 3 pkt 390 czas 3.25,54 
Nr startowy 13 pkt 387 czas 3.28.05 
Nr startoWy 7 pkt 385 czas 3,27.22 
Nr startowy 14 pkt 381 czas 3,33,20 
Nr slarlowy 6 pkt 379 czas 3,33,33 
Nr startowy 5 pkt 374 czas 3,32,25 
Nr startowy 16 pkt 368 czas 3.38.42 
Nr startowy 12 pkt 358 czas 3,41,47 
Nr sfartowy 2 pkt 350 czas 3.49,38 
Nr startowy 11 pkt 339 czas 3,53,54 

dojście do pracy 
Drugi podetap mieścił się w Ba· 

ligrodzie. I tul aj również zwycię 
tyła drużyna LZS I w czasie 1,2,33, 
mając przewagę nad drugim zespo· 
łem o 5 minut. Po przybyciu wszy~ 
slkich zespoł6w do Ballgrodu na­
stąpił start do ostalniego podetapu 
Baligród ,.-- Jabłonki. Docieramy do 
miejsca, gdzie bohaterską śmiercią 
w walce z faszystowską bandą UPA 
poległ gen. Karol SwierczewskJ, JlaJ 
wierniejszy lIyn klasy robotnicze} -
wielki bojownik o wolność proleta 
riatu całego świata. 

Kolejność zdobylych miejsc na 4 miejsce ZS Gwardia - pkt 4130. 
5 miejsce SP - pkl 4125. 

taml. placówki przemysłowej, przy 
sIąpiła do budowy długości ponad 3 
km chodnika poprzez calą gromadę 
Borek 1 Jedlicze, co raz na zaWS7.e 
wegna "niebezpieczeńslwo utonię­
cia" w bł<lc!e robotników zdążają· 
ąch & dworca do pracy. 

JULIAN IWKUJU. 

piątym etapie według plonów 

1 miejsce LZS pkl 1213 
2 " ZS Gwardia....., J 164 pkt 
3 " SP - 1164 
4 Wojsko - 1156 
5 " ZMP - 1144 
6 ORZZ - 1068 

6 miejsce ORZZ - pkt 3858. 
Marsz patrolowy ,.Ostatnim sz:a· 

kiem bohatera" miał charakter nie 
Iylko. ideowo • wychowawczy, ale i 
sporlo'W-y. Przez cały przeciąg Ira­
sy widZieliśmy dobitnie dowody SZl:1 

Gm1na .JedlIcze w pow. krośnień­
skim, dzięki obleklowi przemysło­
wemu, często kontaktuje sle: z sze­
rokim Światem. Kantaki ten jed­
nak nie był lSlwy, ze względu na 
fatalny stan dróg, znlszczl.ll.'Ych 
przez okupania i jeszcze bardzo za­
niedbanych w dalszym ciągu. Zwła· 
szcza w słotne dnie jes!enne ! wcze­
sną wJOsnę, przedosIanie ,ię do Ul· 
kładu pracy, z odległej o 3 km lla­
ej!, bylo dotychczas neczą a!ez.mJer 
nie trudną. 

-----------------
W myśl regulaminu marszu za· 

notowano punkty karne dla drużyn' 
ORZZ l ...- 42 pkl, SP l ..,.,.. 8 pkt, SP 
n - 28 pkl, ORZZ II - 14 pkt, Z8 
Gwardia II - 14 pkt, OBZZ III -
56 pkt, ZMP II - 38 pkt, Z\lP I1I­
B pkt, ZS Gwardia Ul - U~-pkt. i 
Wojsko Hl .- 14 pkt. 

chełnego wspólzawodnictwa p'lmię· 
dzy poszczególnymi drużvn"mi. a ~ci 
sIa w;:;półpraca i SPOI'!U;\ ,.' kil:· .. ;{,eń· 
sIwo rosło z każdym kil()n,~~iem. _. 
Marsz len był nnjiepszym wyrazem 
tężyzny fizycznej naszej mlodz:pży. 

Obecnie sytuacja zmienna li, ra­
dykalnie. 

Jesienią ub. roku rmlna Je<Il!cze, 
IV porozumieniu 111\ Radą Zakładową 

Kolarze 
Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej 
Na ostatnim etapie byliśmy nadal 

świadkami wielkiego wysiłku star­
lująt'Ych zawodników, którzy z za· 
pałem pokonywali ostatIlię kilometry 
wielkiego marszu. 

Bez punktów karnych ukończyły e·· 
lap następujące drużyny: ZS 
Gwardia 1, ZS Gwardia II, LZS l, 
LZS II, LZS III, ZMP l, Wojsko P.:ll­
skie I t II oraz SP (II. 

Reasumując ogólne sposlrzeienia 
przebiegu całej trasy, z radoś'.·ia 
stwierdzamy, że młoazie:: wiej,·ka 
S!arlująca w barwach Ludowych Ze 
społów Sperlowych wykaza!a dui.n 
ambicji, a przede wszystkim dobi"! 
kondycję, przygotowanie i nadzwy· 
czajną technikę w marszu. 

........ ----------------------Ogluszenla drobni 
-----------------------

zgłoszeni do wyścigu 
"Trybuny Ludu" 

74-\GUBlONO legllyma"lę ftsuczydebk, 1.­
roslaw na na.zwis!<o Padalec Alllela. G--Su 

ZAGUl3IONO dowód 0& 

Nr 44351! wydany przeli 

KWlMny M>l rbal. 

klaCll aucdow, _lu, BIdowa 
G-~I4~ -----------------------.,Nowoetesne dwupokojowe mleuklNllie E la· 

IIIcnk'l w SOS:-IOWCU zamIenię pa rówM' 
rzl}dne w Rze<s.wwie. lEtoszenia JlzMZ6w, 
Sąd ApclaeyJny 11 piętro pokój e." 

i !!,Rudeho Prava" 
\Vczol'aJ \\'plyn!;lo ~o komlłełu or. 

ganizaeyjllego wyścigu kolarskiego 
"Trybuny Ludu" i "Rmll'ho Prava" 
zgłoszenie kolarzy Niemiecki!.') Reflll­
bliki Demokl'aIYI"?neJ. W'lIdze "por­
towe Nlemle.:klej Rl'publikl Demokra. 
łyeaeJ wysylają ekipę zlożoną II IIze-

Tuż przed pomnikiem, w miejscu, 
gdzie padł Wielki Bojownik, mieści­
ła się meta piątego a zarazem osta· 
tniego etapu. Wśród entuzjazmu li­
cznie zebranego społeczeństwa wbie 
ga na metę LZS I, uzyskując naj­
lepszy czas - 51 mln. 15 sek. 

Komisja sędziowska przystąpił<i z 
miejsca do obliczenia ostatecznych, 
wyników. 

W og6lnej punktacji po pięciu eta­
pach Rzeszów ...,- Slrzyżów, Slrzy· 
żów - Krosno, Krosno - Sannk, 
Sanok - Lesko, Lesko - Jablon· 
ki, zwyciężył Pion Sporlu WiejskIe­
go, uzyskując 4349 punktów, przeby·· 
wszy całą Irasę Rzeszów - Jab1nniz:i 
w bardzo dobrym czasie 56 godz. 52 
min. 34 sek. 

KIerownik Woj. Ośrodka Kultury 
Fizycznej w Przemyślu ob. S-'1c.Q 
dawał swoim wychowankom trafne 
uwagi i rądy przed każdym starlem. 
wraz z nimi przeżywał cały marsz. 

Na uwagę zasługUje również ppor. 
Etjmund Kaczmarek, który startOWa; 
aż w czterech podetapach. 

Organ!zac.la marszu b. dobra. Sę· 
dzlą głównym był mgr Mirhal!'ld. sę· 
dzlaml tlarlowym! - ob Silek i Ku 
pkowski. Po k'lżdym etanie wyda'.v" 
ny był bIuletyn Informujący SZCZE­
gółowo o przebiegu marszu. 

G-3ł6 ~lu kolarzy, kierownika drużyny, 
-ZA-G-lJ-'B-!-O-:-:-O--~-9l-I-ym--ae-Ję---Ilłu--t-bow--,,--N-r--55-4 ma!!lal'Z~sty. muhanlka oraz ~l'Zedo 

Pań..'w. IDsI~-tu'u Nauk. GOOljloil, Wdejskiego I sławlclela Komllela KulIlIry Flzyez-

Drugie miejsce za1ęło ZMP, u~· 
skując punktów 4.156 z czasem 59 

Kolejność zdobytych miejsc li:! godz. H min. 8 se\c. 

w War ... ",!" na ElIUWWr.O Lewlcl:! ,. DeJ Niemieckiej Republiki Demokra- piątym elap:.e Lesko Jabłonki Trzecia miejsce -.,.. Wojsko Polskie 
pkt 4.148. II!m1nt Wf'Oclaw. r._ IJewej. 

1107. 

Trzeba utrzyma~ b6r eedl'owy, rozu­
miesz? 
, - Łatwo powiedzie~1 Ale jak? Myślisz, 
żem sobie nad tym nie łamał głowy'! - po­
wiedział Matwiej. 

- Toś sobie lamał głowę lam jeden -:- li 
teraz pomyślmy we dwójkę. No, opowiadaj, 
o czym gadałeś z chłopami! 

Matwiej zaczął opowiada~. Anton słuchał 
go leżąc na wznak, z rękami założonymi pod 
głowę. Nagle wstał i przemówił - szybko, 
szorstko, jak gdyby się gniewał: 

- Postępujesz niesłusznie! Do czego \vzy­
wasz chłopów? Do powstania zbrojnego? A~ 
kurat za tobą pójdąl Kalistrat Zotow dobrze 
mówił: żołnierze wystrzelają baby i dzieci, 
001' cedrowy i tak przemocą odbiorą, a was, 
przywódców, zaaresztują i ześlą na katorgę ... 

Anton zamilkł, a po chwili, wyciągnąwszy 
alę znowu na trawie, przemówił już łagodniej. 

- Ale czegóż można od ciebie wymagać? 
Broda ci urosła, ale w robocie rewolucyjnej 
jesteś jeszcze zupełnie zielony. Przed zesła­
niem j.a też taki byłem. A teraz, jak przeczy­
tałem coś nie coś i nasłuchałem się mądrych 
partyjniaków - mieliśmy tam taką szkołę -­
to sporo rzeczy mi się w głowie rozjaśniło. 
Jak myślisz, dlaczego zgnietli rewolucję w p1:~­
tym roku? Myślałeś kiedy o tym? Tam, w min­
ftac.b, robotnicy chwycili :aa broń, gdzie niego 
dzie zaczęli już zaprowadzać władzę robotni­
czą ale nie mieli poparcia od was. od wsi. 
Pr~wda, w niektórych guberniach chłopi n:..-

(29 km) jest następująca: 

padali na dwory, zajmowali grunta o~szarn!- się, że spotkali ·się tu, by porozmawiać w sa. 
cze. ale jednak nie poszli z klasą robotniCZIi motrlości i bojąc się im przeszkodzić pośpie· 
at do końca. A najważniejsze. że żołnierz, to azył ku wyjściu. 
Imaczy też chłop, swój - nie poparł tlowstania - Wujku! --, okrzyknął go Matwiej. 
zbrojnego. A dlaczego go nie poparł? Dlatego. Dziadek Fiszka stanął i obejrzał się; Mat-
że nie rozumiał jeszcze naprawdę te~o wszy:st- wie.i przywołał go ruchem ręki, 
kiego, ciągle ty Iko liczył na ojczulka cara. A Może stary nam coś doradzi .,..,.. rzekł po ci~ 
tyś tu umyślił, ażeby od razu poprowadzić chu do Antona. 
chłopów ze strzelbami przeciw żołnierzom. Nie Dziadek Fiszka I!!zedł łamiąc kruche li~cie 
:li tego nie wyjdzie I .teby rozpocząć bitwę, trze kapuściane. Zapytał z młodzieńczym błyskIem 
ba mieć armię, a ty jej jeszcze tymczasem nie w oku: 
masz... ,- Wolałeś mnie. Matiu3za.? 

- Więc ja.k1.e ty chcesz utrzymać bór cll· - Tak, wujku.· Siadaj, pogadamy. 
drowy, skoro go pilnują żołnierze? - spytał Stary szybko usiadł na trawie. 
Matwiej, wysłuchawszy cierpliwie długiej Matwiei powiedział mu, po co go przywołał. 
przemowy Antona. Dziadek Fiszka któremu to na.lwidoczniej po-

- Właśnie do tego zmierzam ....., l"zekł Au- chlebiło, podniósł s:ę na kolana i spoglądając 
ton I uśmiechnął się: - szykujesz się do wal-to na Antona, to ol!. siostrzeńca. rzeki: 
ki, ale nie wiesz nawet, kto za tobą pójdzie. ~ Przyszedł mi do głowy fortel. MathlszlI ... 
Zaczynać trzeba od organizacji. Spróbuj zje- - Ano, gadaj, wujku, gad!lj - powiedział 
dnoczyć ludzi. k:edy będzie 8zło o coś niewieI" Matwiej mrugnąwszy nieznacznie na Antona. 
kiego, a później dopiero możesz myśleć o wie!- - Trza się zwącha~ z żołnierzamI, Matiu. 
kich czynach. Przede wszystkim trzeba się wy- !!za. 
wiedzieć, jakie są zamiary meprzyjaciela, \V)"- ...,- ShiJlznie, dziadku! -.,.. zawołał Anton, a 
badać, jakie przeszkolenie polityczne dał żoł· Matwiej rozłożył tylko ręce ze zdumieniem. 
nierzom pan oficer, do czego przygotowywano Jakże ty chcesz się li: nimi zwąchać? Oni ni .. 
żołnierzy, zanim ich wysłano tutaj. Może rze- kogo nie puszczają za drogę - rzekł Matwiej. 
ezywiście przysłano ich dla postrachu i me . Dziadek Fiszka uśmiechnął się chytrze. 
będą strzelać. - Ja też do nich nie p6jdę, Matiusza. Chcę 

- A jeżeli jednak będą? tak wszystko obłatwić, żeby oni do. mnie przy-
- W takim razie nie ma celu, żebyś pięciu szli sami. 

czy dziesięciu zapaleńców prowadził na strn- --- Czy ty ich przywabisz? Toć to nie jarząb, 
coną sprawę. W takim wypadku działajcie Ina ki. Nie 'zlecą się na wabika- rzekł MaŁwiej. 
czej. Spróbujcie namówić ludzi, żeby się Jut- - Widzisz. Matiu3za. umyśliłem, ieb:v się 
kinom i Sztyczkowom nie dali nająć do szysz- tam wybrać na ryby z siecią. Zacznę łowić a, 
kcbrania. Oni sami ze swoimi parobkami nfe kurat naprzeciw nich. Przylecą, nie wy trzyma­
zrobią dużo, a zołnierze "ostoJa. trochę i odej- ją! .To wtedy można ich poczęstować - no I 
dą. Wtedy zwalicie się całą wsią i b6:r cedro- poroziimwiać szczerze o 'Yszystkim. Sarni tam 
wy znowu będzie wasz ..• Tak właśnie powinie- są przecież" Ten ich dowódca znowu !\iedzi u 
neś organizować ludzi, poczynając od małycn kuma Jewdokima i chleje wódkę. 
spraw. aż do czasu. kiedy znów trzeba będzie MatwieJ zamienił spoJrzenie z Antonem i 
poprzeć rewoiucję robotniczą Wtedy już chwy- powiedział: • 
taj odważnie za strzelbę!._ - Spróbować można. Jak myślisz, Antenie! 

W tej chwili do ogrodu wszedł dziadek Fisz - .Nie ma się czego namyślać :....- rzekł An~ 
ka. Ujrzawszy Matwieja i Antona domyślił ton~ - Daj mi jaki stary przyodziewek, to 

Zbigniew Rybak. 

pójdziemy :,: dziadkiem Fiszkę. we dwójkę. 
- A ja? - spytal l\1atwiej. 
- A ty posiedź w domu. Dla mnie to rzecz 

łatwiejsza. Nie jeden tu już zapomniał jak wy­
gladam. 

Matwiej wstał z ol'iąganiem. prz!'stl?nui~c 
z nogi na nogę, spogląrla.iąc na Antona. ROZll­
mie.iąc jednak, że tak wb~nie trzeba, prze­
mógł to uczucie i rzekł do Antona: 

,.- Chodźmy, dam ci moJe !:Juty rybac·kie. 
Opuścili egród i rozesz1i się na podwórzu. 

Dziadek Fi~zka poszedł do śpichrza po sie,:, 
a. Matwiej i Anton weszli do chaŁy, aby się 
przebrać. 

Wkrót<'e Matwiej i Anton znów pokazali 
się na podwórzu. Zmien:ony do niepoznania 
Anton żartował, śmiał się, jego zielone oczy 
błyszc7.ały. 

4 
Pod wieczór dziadek Fiszh i A nton !:>yli 

już na miejscu. Rozmie icili się na n ~e,: rosl .. cj 
polanie clą gnącej się od rzeczki aż do samego 
cedrowego boru. Żołnierze dostrzegli ich, gdy 
jeszcze szli dregą i obserwowali, skupieni w 
gromadkę. Od rzeczki do ciwz,wiska źolnien:y 
było nie dalej niż ćwierć wio::sty. 

- Patrzą na nas I O('Zll z mu; nie spUflz<:za­
ją! - rzekł dziv.<łek Fiszka. 

Rozwinęli szybko sic';;. A nŁon zrzucił buty 
ryb!lckie i stąpając z cicha w z'nmej wodzie. 
pOCIągnął koniec sieci nn śronck rzeczki. 

Po pewnym czasie zak::ńczyli pierwszą toń. 
W sieci znalazło się 7. rizi('s'pć ]('szezy. trzy 
okonie i dwa jazgarze. Sbraiq,c !;ig s"i~gn:)ć 
na siebie jes%cze bardziej uwagę żołnierzy. 
wyciągnęli ryby z sied bez pośpiechu udając. 
że mają ich bardzo dużo. A nton długo pot:"zą­
sał jazgarzami, trzymając je zu skrzela. ł,tlfl­
ka rybia błyskała w słońcu, widocznie z d:>.la 
ryby wydawały się żołni(,l"zom olbrzvmie. ż,r­
nierze poruszyli się. zaczęli rozmawiać z 07..11-
wieniem, a dwaj oddzielili się od gromadki i 
skierowali się w stronę rzeki. 

e. d. n • 
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